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BEZPRAWIU W SUDETACH
MUSI BYĆ POŁOŻONY KRES

— oświadczył kanclerz Hitler 

Układy Niemiec z Polską więcej znaczą, 
niź wszystkie gadania na ten temat

NORYMBERGA, 12.9. Przegląd woj- po czym przedstawił jak 'narodowy so- sję do wypełnienia. „Zadanie** to sprza- być położony kres.
ska i ćwiczena wojskowe, które odbyły cjal zm zdobywał sobie miejsce w życiu clwia się z życiowym interesem większo Kanclerz zwrócił się następnie 3o za- 
się wczoraj rano, zostały wznowione po -publicznym. Następnie kanclerz wspo- ści ludności tego państwa. Wśród więk- granicznych państw z oświadczeniem, 
południu w obecności kanclerza i gene- snmiał o cierpieniach bojowników w da- szóści gnębionych narodów znalazło się aby były przekonane, że w oświadczenia 
ralicji. Marszałka Goermga. który jest wmej Austrii. 3 i pół miliona Niemców, to jest jego z 22 lutego br. nie chodziło o ża-
chory, zastępował gen. Milcha. Z kolei Hitler w ustęp:e dotyczącym tyle, ile ludności liczy Dania. Nie den frazes, gdy powiedział, że Rzesza

0 godz. 14 przybył Hitler, wznosząc Czechosłowacji powiedział: po to ich Bóg stworzył, aby wydani niemiecka nie może pogodzić się z prae-
silnym głosem okrzyk: „Heil żołnierze**. „że przeważającą większość ludności byli obcej przemocy. Nie stworzył śladowaniem Niemców w Czechosłowta- 

Następnie Hitler wygłosił przemowie- Czechosłowacji — bez pytania się jej o On po to 7 milionów Czechów, aby cji.
n e, w którym — przypomniawszy przy jej zdanie — zmuszono do przystoso- przewodził, onj 3 i pół milionom Hitler oświadczył dalej, że układy ’
łączenie Austrii, oświadczył, iż jest to wanta się do tego państwa. Ludność Niemców, dozorowali ich i męczyli. Niemiec z Polską oznaczają więcej
zrealizowanie tysiącletnich marzeń. rozpoczęto gnębić i pozbawiać praw Nędza Niemców sudeckich jest nie niż wszystkie gadania na ten temat

„Wy, żołnierze, — powiędnął Hitler życiowych**. do opisania. Kanclerz może państ- W końcu kanclerz powiedział, czyniąc
— „spełniliście to marzenie, wchodząc Kandeirz wskazał, iż światu usiłow<a- wom demokracji powied2aeć jedy- aluzję do Czechosłowacji,
do Austrii". -no narzucić przekonania,, że państwo to nie, że to wszystwo me jest dla że nie może dopuścić, aby w sercu

Następnie kanclerz wygłosił pochwa- ma specjalną polityczną i wojskową m:- Rzeszy obojętne. Bezprawiu musi Europy powstała druga Palestyna,
partii narodowo socjalistycznej, któ-

wiedział — zdciłaita zrealizować jedność Gorączkowe narady angielskiej rady min. 
ta«®. Armia 1 part a sa gwarantami ... .Bi.lll ’ a

narodowej na .e.ofta, bro- jNse czas na składanie deklaracyj rządu
Ńie no l^NDYN. 12.9 <T„. wl.). Posiadwale Ba- wijkaiego zmramla, mogicgo wywraeć ja. NOTA CZECHOSŁOWACJI

wiedział Hitu,- <ui,- z ta m nistr6w> j»We rozpoczęło się o godz. 11 kiekolwiek zmiany na stanowisko rządu bry- LONDYN, 12.9 (Tel. wŁ). Jak in&wmofe,
, ler Gały nam prawo je- pcd prMwodnict,wem premiera Ch-amberkiiina, tyjskiego. poseł czechosłowacki w Londynie złażęł w

OCZen.a wszystkich Niemców. Trzeba trwało do godz. 13.05. Wedle komunikatu o Podczas obnad Rady ministrów, poseł oze- czasie dzisiejszej wizyty w Foreign Office uo- 
Dy,° to prawo wziąć. Dlatego jesteście ficjalnego, Rada ministoówó zaznajomiła s ę chosłowacki w Londynie, Masaryk, został za- tę rządu czechosłowackiego. 
tutaj, m0| żołnierze. z oEólną sytuacją międzynarodową, aprobując proszony do Foreign Office, gdzie przyjęty DRUGIF POSIEDZENIE

Narodowy socjalizm kształci naród w jupełności wytyczne polityki Chamberlaina został przez podsekretarza stanu Vanrti.tterta. po MOwrE HITLERA
Wp51no,fcy narodowej^ a ‘ z* ^miarodajnych donoszą, że rząd sta- się z Sm MlojS który 12 9 <tel-

»mia kształci go dla obriny wsipónoty nął M ^„o^jsku, iż chwla obecna nie na- właśnie powrócił z prywatnej podróży^ Ru- Ostrów zadecydowała, aby Chamberlain, 
arcdowej na zewnątrz. daje się do składana dalszych deklaracyj rzą- munis .-, państw bałkańskich. Następne posie Ha5’‘fax> siT Jofen Simon i Samuel. Hoaa®,
Naród niemiecki ma Zaufanie do was, dowych w sprawie sytuacji międzynarodowej, chanie Eady ministrów ma. się odbyć jutro, kt6rz,>’ ca'y C7ITS bacznie śledzili przebieg wy- 

0 ile chodzi O rozwiązanie tego zadania, Koła te »» zdania’ że także deklaracja Hitle- we wtorek. darzen c«^osłoweókch, zebrała rią ponownie
i wie że rn-vta • “ j ra' wygłoszona ubiegłej nocy, nie posada o g»dz. EMO przy Downmg Sbreet, celem roz-

,K moza mieć do nas zaufanie. __--------- -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ważenia sytuacji, jaka może do wieczora ulec
»'Viem, iż mac e najlepsza broń, jaka zmianie. Zebmnie ustalone zostało w tym ce-

~1 taj ograniczała Mii Plou samnlatdw “~£“
- ; ,em okazję w ciągu ostatnich me- ' . . —— ——‘________________________________

was na polach manewrów, nad granicą Zachodnią
że naród •' S*rZ^a’n®U * wiem, BE.RLIN| 12,g (tel, wŁ). Niemieckie Biuro trołowane przez samoloty policyjne. W wy- Ludzie Są mili
«ać Nio i • m°^e W3S POI1€~ Informacyjne donosi: Zjarządzeniem mnistra padku ńezas*osowanm> się do polecenia lądo- ,.

e s™zyw dla zapłaty, dla wy- totaictw3. Rzeszy, któro wchodzi w życie 20 wania, będą samoloty ostrzel w.me. W eSell, WymOWIU,
5a?Od'enia na tym święcie. Służymy wrześna br. zamknięte zostają dia wszystkich Dalsze ograniczenia przestrzeni powietrz- p . .. . .

narodowi i Niemcom. „Niemcy samolotów następujące przestrzeń e powietrz- nych, wypływające z zakmzu przebywania woj- Ufly piją i y S K I e
d6?He:I*. ne Rzeszy nad granicą zachodnią: skowych obcych armij w wymenonych w za- . u , .

Prz«mÓwienip O Nad obswr«n Akwizgranu, 2) Trewiru, .rądzeniu strefach utrzymane są nadal w UQ OtyKE Z IlliriOWIll
!p»afo Ka^lerza Hitlera 5) palwtynata) 4) Badenu. mocy.

Wzburzone fale Dunaju XreXeJtm.
mywają mosty kolejowe

■ poetek meta narodowb-sosjali- ŚMIERĆ U OSÓB. - 60 DOMÓ W PORWANYCH PRZEZ WODY

w BUKARESZT, 12.9. Powódź, która biu. R-aecaka Oancea, która zamieniła delegację zarządu głównego Zwitku re^-
na7ra,Kaz’a} 0111 na niezrozumienie, jakie szaleje od kilku dni w okolicach ujścia się w nwący strumień, zerwała kilka wistów w osobach sen. Dobkowskiego, posła
• CWa Partii wywiała u mieszczaństwa Dunaju, (praybiera coraz groźniejsze roz mostów kolejowych. _ Waterokego i dyr. Zagrodzkiego!, fatónzy aa-
; 150 Partia robotnio-? i „ nota; miary. Do tej p:ry w wezbranych fa- W miejscowości Roseami i w Ladiw- proeiłi p. preańera na walny -zjazd dełega-lów
^Werz uC7Wn.ił i luaciwa. uaiej lajjh znalarfo 14 a -nadto rescu 60 domów- zostało porwanych Związku rezerwistów w 2 października
Owrt!ii marfe--+ ąd owc36isnych zginęły setki zwierząt domowych i dro- iprzez szalejące wody. Straty materiał- r.b. w Katowicach

ssistowhkich w NiemczechiJ - • bardzo wysofiw.
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Niebezpieczna anonimowość
Jast to — jak wynika z uwag „Gaze

ty Perskiej" — anonimowość spółki ak- < 
cyjnej. Wiadomo, że wielką spółką alk- ' 
cyjaą nie rządzą akcjonariusze. Kieruje 
tnią tylko kiiku udziałowców via „swój" 
zarzad, a czesari tylko zarząd. Wystar
czy dla tego celu 20 pet akcyj- skupio
nych w jednym ręku. Jeśli te 20 pet 
akcyj znajdą się w ręku obcym, to- dy
spozycja przedsiębiorstwa mre będzie ' 
polaka, choćby pozostałe 80 pet akcyj ‘ 
znaiazłzy Się w rękach Polaków. Te u- , 
wagi publicysty „Gazety Polskiej" wią- } 
żą się m. in. z parującymi do niedawna 
stosunkami w przemyśle śląskim — 
(Wspólnota Interesów).

Z uwag powyższych wypływa logczny 
wniosek: o ile nawet, z tych czy irmych 
względów, nie możemy zbytnio forsować 
unarodowienia dyspozycj w przemysłach 
kluczowych — o tyle proces odwrotny: od- 
daiwzsiia dyspozycji w ręce obce — nie mo
że być w żadnym razie tolerowany.

Nawiązując zaś do tytułu rozważań dz> 
sejsaych, podkreślimy na zakończenie raz 
jeszcze niebezpieczeństwo anon imowości. ,
Niebezpieczeństwo to przejawia się m. -n. -( 
w tym, że nigdy niewudomo, dokąd z/awę- j 
drują pakiety akcj, raz wypuszczone z zu
pełnie pewnych rąk> i do kogo przejdzie . 
wspóidyspczycja, albo i dyspozycja wyłącz
na .. „uprywatni lanym" przedbiębiorsKwem. ]

UPRZEJMOŚĆ I POLITYKA
Nie ma bardziej skutecz-nej propagan 

dy komunistycznej, jak nieuprzejmość 
człowieka dobrze ubranego w stosunku 
do człowieka źle ubranego.

Naturalne, ordynarne zachowanie się jed
nego proletariuisza w stosunku do drugego 
powoduje również skuibki społecznie ujemne 
Ale ne tak złe, jak ordynarne czy ehóc ż- . 
by tylko nieuprzejme zachowan e się „bur- • 
ńuja" — a aa „bur®uj>a|“ uważany jest -ła- 
śnie każdy człowiek dobrze ubrany — w -to- J 
sunku do proletariusza. Albowiem w pier- - 
wsizym wypadku n e ista eje podejrzemie, że 
ta nieuprzejmość jest wynikiem pogardy, 
gdy w drugim wypadku podejrzenie takie 
nasuwa sę natychmiast; w per-wszym wy
padku wymagania co do elegancji zachowa
nia się są dużo mniejsze i dlatego meigraecz 
ność, nieuprzejmość ne jest uważana z; ■ 
coś umyślnie wymierzonego w tego, który 
tej nlegrzeczności doświadcza; natomiast 
jeśli „burżuj" normata e zachowuje się u- 
przejmie, a w danym wypadku w stosunku 
do człowieka źle ubranego zachowa się nie
grzecznie — to to ma specjalną wymowę, 
jest specjalne dotkliwe.
To samo powtarza się — pisze .Ku

rier Polski" — we wszystkich stosun
kach, w których jedna strona ma jaką
kolwiek widoranie, społecznie uznaną 
przewagę wobec drugiej strony.

Czy n e śmieszne: „proszę" i „przepra
szam" — to akt polityczny? Owszem, 
śmieszne. Ale prawdziwe.
Bardzo prawdziwie i bardzo słusznie, 

zawłaszcza u nas wśród pokutujących je. 
szoze pozostałości z okresu kastowej 
szlachetczyzny.

W krajach zachodnich resztki stosun 
ków kastowych utrzymują się w zam
kniętych i nielicznych kó'kaeh, które na 
całość życia społeoans-go mają wplyv/ 
niewielki.

Tymczasem w Polsce podział ®a t. zw. 
lu jz; z towarzystwa i... innych, opiera
jący s ę najczęściej na kryteriach dość 
powierzełicwinych, przybiera czasem for 
my wprost komiczne, a nierzadko spo- 
łe??m;e szkodliwe. Przysłowiowe ,pam 
nie wje z kim pan mówisz" — doskona
le te śmiesznostki ilustruje.

STYL „NASZEGO PRZEGLĄDU"
W „Naszym Przeglądzie" czytamy 

artykuł o sprawach literackeh. Z arty
kułu tego czytelnik może saę dowiedzieć 
co się działo na „odnośnym•* kongresie, 
„odbytym" w Pradze (chodizć o kongres 
Petn-dubu) i że wyjazd delegatki pol
skiej był zjawiskkni bardzo pocieszają
cym ,jpod kątem fe i •■izmu". Pisze da
lej „Nasz Przegląd", że delegatka mu- 
siala w trakcie obrad

iwwiosek swój wiyoofnąć.
choć Polska

tafca, właściwe mówiąc, została nz' tamtych 
kongresach wyróżniona dodatnw.

albowiem -została zadiok-umentowana" 

Panowie literaci z „Naszego Przeglą
du" .na miły Bóg, po jakiemu i dla1 kog- 
wy piszecie?

KANCLERZ HITLER 
PRZECIWKO PRUSA CTWU

Symboliczne -złożenie klejnotów ko
ronnych świętego cesarstwa w Norym
berdze -łączy sję — zdaniem „Warsza
wskiego Dziennika Narodowego" z dru
gim wydarzeniem, którym jest ostra 
rozprawa z prusac-twciu w proklamacj- 
ka/nclerza Hitlera do narodu niemiec
kiego.

Tłumaczenie kanclerza Hitlera, wygłoszo
ne w Norymberdze, jest potwierdzen em o- 
sądu, wypowiedzianego wówczas łamach 
naszego pisma, osądu, w którym dowodz-liś.

JEROZOLIMA, 12.9 PAT. W czasie 
wczorajszych zajść 6-ciu żydowskich 
policjantów pomocniczych zostało zabi
tych, a jeden zaginął.

Stacja kolej owa pomiędzy Jerozolimą

MONACHIUM, 12.9 — Dopiero obec
nie ujawniono szczegóły krwawej masa
kry, urządzonej przed 4 tygodniami — 
wśród transportowanych z Wiednia do 
obozu koncentracyjnego w Dachau wię
źniów polityconych.

Silne oddziały SS. w specjalnym po
ciągu pilnowały transportu 2 tys. więź
niów, przy czym

hitlerowcy znęcali się nad więźnia
mi, bijąc ich w sadystyczny sposób.
Na jednej ze stacji w Bawarii część

Stała dzienna wygrana 5.000 zł na nr 5756 I
10.000 zł na n-ry: 648 18777 42731 774101

116106
5.000 zł na n-ry: 1314 50890 110357 I

Wczcnaj w nocy o godzinie 2.15 powstał 
groźny pożar, prawdopodobnie od pieca do 
wypalania cegieł szamotowych, w fabryce sza 
rnotów pod nazwą: „Polskie Zakłady Cera
miczne" w Łazach, dzierżawionej przez brać 
Sigrajch z Będzina. Spłonęła część fabryki, 
cała szamotownia i suszarnia, oraz uległy cał-

my, że g-watłownó rugi lutowe w armii, nie- 
meckie miały za cel .pozbyć'e się resztek 
junkierskiego prcsactwa, tkwiącego jeszcze 
w armii ■', prowadzącego- politykę, sprzeczną 
z diuchem rządzącego regimehi; połtykę 
zmierzrjącą do narzuceni® Niemcom naro
dowo - socjalistycznym innej po!tyki zagra
nicznej (tradycyjny sojusz z Moskwą), a 
wewnątrz kraju pracującego nad odbudową 
monarchii dynastycznej z Hohenzollernam 
na tronie.

Te rojenia - zamierzenia zostały wówczas 
przekreślone.

I oto hipoteza:
„Jeżeli kiedykolwiek z wofli Hitlera 

lub jego następców zabłyśnie nad Trze
cią Rzeszą korona cesarska, to zapewne 
nie na czole praskim".

6 policjantów żydowskich zabito 
w czasie walk w Jerozolimie

a Lyddą była w nocy ostrzeliwana.
Na uFcach Jerozolimy krążą silne pa

trole z powodu podniecenia, panującego 
wśród mahometan w okolicy meczetu 
Omara.

Bunt 2 tysięcy więźniów

Krwawa masakra na dworcu
w pociągu wiozącym więźniów do Dachau

więźniów zbuntowała się przeciw opra
wcom, usiłując zbiec.

Jak informują, podczas poskramiania 
buntu..

zastrzelono większą liczbę więźniów 
i zraniono kilkuset.

Rodziny zastrzelonych ofiar masakry 
otrzymały już z Dachau zawiadomienie 
że, zmarli oni w drodze, do obozu kon
centracyjnego.

Wobec tego, że wiadomość o masa
krze wywołała we Wiedniu wielkie roz-

Losy IV-ej klasy 
są jeszcze do nabycia w Szczęśliwej Kolekturze 

W. KAFTAL i Ska,
Katowice, Dyrekcyjna 2. 

gdzie stale padają wielkie wygrane. 4021

KTO WYGRAŁ
2.000 zł na n-<ry: 5421 5571 9769 11590 18523 

23224 33346 34320 31931 37329 46031 73824 
80155 102257 12884 137917 139558 154745 
155759 131438

Wadził nodslmm

kowitemu zniszczeniu znjdujące się tom wy
roby szamotowe i surowiec.

Straty wynoszą około 100 tysięcy złotych, 
Fabryka jest ubezpieczana Zatrudnionych w 
niej było około 200 robotników. Pożar zlikwi
dowano o godz. 5,30 rano.

Wzięły udzał <w akcji ratowniczej straże z 
okolic Zawiercia,

od urzędnika PKU. w Sosnowcu
Na wokandzie sądu grodzkiego w Ka

towicach znalazła się ciekawa sprawa o 
bezprawne używanie tytułu oficera.

Oskarżonym jest 41-letni Zygmunt 
Bełina-Wójcikiewicz, kupiec z zawodu.

Akt oskarżenia zarzuca mu, i|ż zezn-ai- 
jąc przed wojewódzką komisją inwalidz 
ką w sprawie wymiaru renty, podawał 
się bezprawnie za oficera rezerwy, przy 
czym legitymował się książeczką woj
skową, wyłudzoną podstępnie od urzęd
nika PKU w Sosnowcu.

Książeczkę tę Wójcikiewiez uzyskał
twierdząc, że nie jest identyczny z Zy
gmuntem Wóicikiewiczem. skazanym

na degradację i wydalenie z armii przez 
sąd połowy Naczelnego Dowództwa w 
roku 1920.

Na rozprawie Wojtkiewicz dowodził, 
iż w airmii polskiej służy pięciu ofice
rów Wójcikiewicaów. Jednakże notatki: 
co dic stanu służby -zdają się wskazywać 
mimo zaprzeczeń ze strony oskarżonego, 
iż on to właśnie został zdegradowany i 
wydalony z wojska.

Rozprawa budzi żywe zainteresowa
nie zWaszcza w kolach bywalców ka
wiarnianych, gdzie Wójciltóewwez jest 
szeroko znany.

Z frontów hiszpańskich
SALAMANKA, 12.9 (PAT), Według k<1 

nakata głównej kwatery powstańczej ■» Z4 
wczorajszym na odcinku rzeki Ebro od-, 14 
kilka kontrataków przeciwnika j zajęto Iną 
nowych pozycyj, wyrówaiywiują.c linę Ą, .. . 
bardziej wysuniętych placówek, Do 
wzięto z górą 200 jeńców i zdobyto 12 
bnów maszynowych.

Lotnictwo powstańcze bomibaido^nło wc^ 
■raj obiekty wo-jskciwe w porcie Wal^.

mby uszkodziły molo i stację koleją, 
gdzie wybuchły lana p<ż:ry.

Anglicy uciekają
Z MADRYTU

LONDYN, 12.9 (PAT). Według donŃs^ 
z Madrytu, konsul Wielkiej Brytan i wawj) 
obywatel-: brytyjskich, zamieszkałych T 
mieeście, do jak najspieszn ejszego poaęotu 
do ojczyzny ze względu na coraz większe tn*j. 
ności zapewnienia im żywności j artykuły.

'erwszej potrzeby i ze względu na wzrastają, 
cą dezorganizację, wywołaną przez cajkow-^ 
amrchę, panującą w kołach rządzących.

Most łączący Polskę
Z RUMUNIĄ

WARSZAWA, 12.9 (tel. wŁ). Na 26 fe, 
wyznaczono uroczystość otwarcia odbudowa
nego na Dniestrze pod Zaleszczyka-m' mosta 
łączącego Polskę z Rumunią. Most został oj. 
budowany kosztem 3 milionów złotych. Koszty 
te pokryły Polska i Rumunia. Na uroczystość 
przybędą ministrów e komunikacji obu państw

gory-czenie
hitlerowcy puścili pogłoskę, że po
ciąg z więźniami wykoleił się j że 
katastrofa ta pociągnęła za sobą 

liczne ofiary.
W związku z tym dodatkowo donosa 

że wśród świadków masakry, praco^- 
ków kolejowych powstało z tego pw 
du wielkie oburzenie. Kolejarze, Bony 
otrzymali rozkaz cczyszczen/a wag® 
z krwi, omówili wykonania rozkazu,^ 
bec czego zarząd kolejowy wynająć M- 
siał specjalną kolumnę robotniczą & 
wykonania tej pracy.

Lekarze greccy
W POLSCE

WARSZAWA, 12.9 (PAT). W dniu 12 ta 
dyrektorowi departamentu służby zdrc’’* 
M nisterstma opieki społecznej, dr Adamska 
mu złożyli wizytę wyb tai lekarze greccy ’ 
Aten dr Messnezy, dyrektor wzorowego o®® 
ka zdrowia i dr Kyriazides, profesor h-gl®!- 
Gośce greccy przybyli do Polski celem 
znana się z Państwowym Zakładem H'S® 
oraz szeregiem polskich instytucyj i ’ 
zakresu hig eny i pielęgniarstwa.

Dodatkowy zakup
SPIRYTUSU Z ŻYTA

-WARSZAWA, 12.9 (PAT). Po przepę
dzeniu szeregu konferencji z przedstawi^ 
lami organ.i®acj- gorzelnicaych roapitoł r 
stw-owy Monopol Spi-rytwoiwy dodatkowy 
kup spirytusu odpędzonego z żyta w wy£0 
śc- do 30 milionów litrótw. W ra®e potay®’ 
całej rozpisanej kwoty przez zaintere?°lW* 
gorzelnie rolnicze, zdjąć można bedze » 
ku w drodze przerobu żyta na spiy1”6 
100 tys. ton żyta.

Ustalenie spornej granicy
SOWIECKO . JAPOŃSKIEJ

TOKIO, 12.9 Rzecznk ministerstwa 
zagranicznych zakomunikował, że naraas 
dzy ambasadorem Szigemi-tsu « Potem 
mające n»- celu ustanowieni e komisji gr 
nej, są blisk e ukończenia. .

Zadaniem komisji będzie jedyn u®*®- w 
granty na terytorium Czangkufeng. ‘ 
o odcinek graniczny, długość 4 mil. .

Jest możliwe, że pomyślne ukończeń*®g 
i-ej kumaj granicznej będzie m®>®_ 
na ?j®e aktualne problemy obu ktoj<>w-

Rzeczińk omówił sytuację w Europy 
czym podkreśl-ł całkowitą sympatoe && 
dla zaprzyjaźnienego narodu nfemicc®
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Fakty najlepiej mówią

TEJ PRAWDY NIE DA SIĘ UKRYĆ...
w ostateHi dwóch tygodniach w 

„.skioli agemiach prasowych 1 w ». 
„Sorgatiaoli wtawyoh, jak „Pra- SrS“ . Łidwe Nowiny" M. uka- 

gje -bszwne komunikaty urzędo- 
wyjaśniające obecną sytuację szkol- 

n=ctwa polskiego w Czechosłowacji. Ko
munikaty te zostały prz^łrufcowane 
w-zez niektóre dzienniki w Polsce. Je- 
dra zrobiły to celowo, inne w nieświa- 
prnośei rzeczywistego stanu rzizczy 
7-ły sę wziąć na lep czeskiej prcipa- 
A Wskutek tego mogło się wy- 
tworz-yć w opinii publicznej przeświad
czenie, że: . .

szkolnictwo polskie me jest pokrzyw
dzone, gdyż na jedną klasę polską 
przypada mniej dzieci niż na jedną 
klasę czeską,

że polskie szkoły są utrzymywane 
przez państwo,

że pomimo dostatecznej liczby pol
skich publicznych szkół powszech

nych państwo wypłaca na cele 
szkolnictwa prywatnego 50.000 kcz 
rocznie,

że Polacy mają już dwie szkoły śre
dnie,

że także w dziedz.nie szkolnictwa 
zawodowego państwo idzie im na 
rękę.

Poza tym z tenoru komunikatu wy
nika, że rząd praski uważa taką sytua
cję za zupełnie czyniącą zadość polskim 
ipotrzebom w dziedz inie szkodnictwa, a 
co za tym idzie — nie ma zamiaru ure
gulować tej kwestii na platformie rów- 
nouprawinienia szkolnictwa polskiego z 
czeskim, co jest jedynym możliwym do 
przyjęca rozwiązaniem.

Pomjając fakt, że twierdzenie, ja
koby na jedną szkołę polską wypada 
mniej dzieci niż na czeską, nie odpo
wiada-prawdzie, trzeba tylko przypo
mnieć, kogo pamięć zawodzi, źe za cza
sów ausiryjackich w szkołach polskich 
było stałe przepełnienie i że jeżeli dzi
siaj one opustoszały, to nie jest to w 
żadnym wypadku dowodem uprzywi
lejowania lecz pokrzywdzenia.

Niezgodne też z prawdą jest twier
dzenie, że państwo utrzymuje polskie 
szkolnictwo prywatne. Według staty
styki oficjalnej państwowego urzędu 
statystycznego w Pradze w roku 1936 
ipańśtwo utrzymywało w etnograficz
nie polskich powiatach frysztaokim i 
cieszyńskim tylko trzy' szkoły polskie 
na 77 czeskich państwowych szkół po
wszechnych.

Wbrew też zapewnieniom propa
gandy czeskiej państwo utworzyło 
w roku bieżącym tylko jedną jedy
ną szkołę powszechną w Stonawie 
a Prayrzekło przejęcie na swój etat 
“ości szkolnictwa prywatnego. 
Przyrzeczenia te powtarzają się 

permanentnie cd kilku lat.
Dziwnie brzmi twierdzenie o dosta- 

“^nej liczbie publicznych, szkół po- 
szsfhnych polskich wobec faktu, że 

och ipolskich powiatach mamy 81 
PyJSK-.ch szkół o 255 klasach, natomiast 
« 143 czeskie o 757' klasach. Z tego 
wsuniou należy wnioskować, że albo 

oiniiotwo czeskie jest potwornie roz- 
(towane,. albo Polakom należy się 

óla^ ^^'^k.- szkół o setkach klas, 
z of’ ^r<?wn-ania stosunku zgodnie 
ńenii10 pnie uz,nanym procentem zalud- 
™ia. Przy takim stanie rzeczy państ- 

w° Powinno
^zymywać całe szkolnictwo pry

mę którego koszty be;, budyń- 
w szkolnych wynoszą 3 miliony 
ron rocznie. W tej proporcji do- 
?a 50.000 kcz na polskie szkol- 
two prywatne zakrawa na gru-

GfcOWYj

W dziedzinie szkolnictwa średniego 
widoczne jest to samo pokrzywdzenie 
Polaków. W obu powiatach, a nie zapo
minajmy, że to są caysto polskie po
wiaty, jest pięć państwowych gimna
zjów azesk ch, a tylko jedno prywatne 
polskie. Nawet Niemcy są tam żywio
łem lepiej traktowanym od Polaków, 
gdyż na 12.000 ludności w powiecie 
frysztacfcżm mają jedno swoje gimna
zjum i to państwowe. Wbrew ogłasza
nym zapowiedzrón

nie utworzono w Cieszynie drugiego 
gimnazjum polskiego, lecz przyrze- 
czono utworzyć jedną, polską klasę 
równoległą przy czeskim gimnazjum 
państwowym. Równouprawnienie wy
maga albo zwinięcia zbędnych, bo 
zapełnionych polskimi uczniami cze
skich zakładów naukowych, albo roz

budowania polskiego szkolnictwa 
państwowego.

W szkolnictwie zawodowym sytua
cja jest opłakana. Czeski publicysta 
dr. Fajfr stwierdził już raz na łamach 
miesięcznika „Narodnostnd Obzor“, że 
narodowość polska, licząca według cze
skiego spisu 46.711 obywateli kateg:iri 
B i C, Czyli zatrudnionych w przemyśle 
i handlu,

Aby ratować autorytet Ligi Narodów
Jednodniowy pobyt min. Bonneta w Genewie

W nedzielę rano przybył do Gene
wy min. spraw zagranicznych Francji 
Georges Bonnet.

Wkrótce po przyjeźdizie min. Bor.net 
odbył dłuższą konferencję z komisa
rzem Litwinowem, a następnie przyjął 
reprezentanta W. Brytanii wicemini
stra p. Buttlera oraz rumuńskiego mi
nistra spraw zagranicznych p. Comne- 
na.

W południe min. Bonnet z małżonką 
w towarzystwie wyższych urzędników 
delegacji francuskiej wyjechał w oko
lice Genewy, a .po powrcicię przyjął re
prezentanta czerwonej Hiszpanii p. di=l 
Vavo, delegata Jugosławii p. Suboticza 
i stałego delegata Polski w Lidze Na
rodów min. dr. Komarnickiego.

Wieczorem po spożyciu obiadu w to
warzystwie sekretarza generalnego Li
gi Narodów p. Avenola, wyjechał min. 
Bonmet do Paryża.

Po południu min. Bomraet przyjął 
dziennikarzy francuskich i oświadczył 
im, że jego przyjazd do Genewy miał 
na celu podkreślenie znaczenia, jakie 
Francja stale przywiązuje do lagi Na
rodów.

Obecna sytuacja zmusza go do po
wrotu dio Paryża, ale zapewnił, iż we 
czwartek będzie z powrotem w Gene
wie.

Na czele delegacji francuskiej -na 
inauguracji Zgromadzenia Ligi Nairo- 
dów stać będzie b. premier Pauli Bon- 
ćcur oraz przewodniczący Izby deputo
wanych p. Edward Herriot.

W kraju dyktatury proletariatu

Jednym z najbardziej jaskrawych 
zjawisk sowieckiego życia politycznego 
jest celowe i systematyczne zwalczanie 
wszelkich objawów zawodowego ruchu 
robotniczego przez rząd sowiecki. Po
mimo, iż nowa konstytucja so-wiecka 
zawiera oświadczenie, że Z. S. R. R- 
jest państwem pracujących, robotniczy 
ruch zawodowy jest w takim samym 
stopniu prześladowany przez władze 
sow’eck:e, jak i każdy objaw samo
dzielności społecznej. Właśnie w ostat
nich dniach obradowała w Moskwie 
centralna Rada sowieckich związków 
zawodowych, a przebieg tych obrad ob
fitował w momenty, rzucające zna
mienne światło na położenie Masy ro
botniczej w Sowietach.

Już obszerne sprawozdanie, wygło
szone przez generalnego sekretarza so
wieckich związków zarwodowych, Szwer- 
nika, dostarczyła szereg danych, ilu
strujących ten stan rzeczy. Z tego 
sprawo®danra wynika,

że w państwie dyktatury proleta
riatu nie przestrzegane są najbar
dziej elementarne przepisy ochrony 
pracy. Liczba nieszczęśliwych wy
padków w fabrykach sowieckich 
po wprowadzeniu t. zw. stachanow- 
skich metod wzrosła. Robotnik 
sowiecki pracuje w warunkach bar
dzo ciężkich, a praca jego nie jest 
chroniona przed nieszczęśliwymi 

wypadkami.
Dtrugim zjawiskiem niezmiernie

Ruch robotniczy w Sowietach 
pod pięścią Stalina
charakterystycznym jest dowolne nor
mowanie płac robotniczych przez admi
nistrację fabryk sowieckich. Jak 
oświadczył Szwernik w Moskwie, w 
największych fabrykach istnieje kilka
set stawek opłaty pr&cy. W ten spo
sób robotnik sowiecki jest bezbronny 
wobec nadużyć czerwonych dyrekto
rów, wyznaczających płace robotnicze 
według swego upodobania.

Trzecim faktem, świadczącym o 
ciężkim położeniu klasy robotniczej w 
Sowietach jest całkowity chaos, panu
jący w dziedzinie ubezpieczeń robotni
ków. Przewagę w sprawach ubezpie
czenia i korzystania z pomocy bądź to 
lekarskiej, bądź to z sanatorii lub szpi
tali mają w pierwszym rzędzie stacha
nowcy, t. zn. wytworzona sztucznie 
przez Stalina arystokracja robotnicza. 

Wreszcie sprawia’wyżywienia robot
ników i zaopatrzenia ich w artykuły 
pierwszej • potrzeby-' zorganito^na jest 
w ten sposób, że w okręgach przemy
słowych ciągle cdozuwa się brak żyw
ności i innych przedlmio-tów pierwszej 
potrzeby. Tak np.

górnicy, pracujący w Zagłąbiu Do
nieckim, często przeżywają dni, 
kiedy ich żony nie mogą otrzymaj 
dostatecznej ilości chleba, tłuszczu 
itp. Jadłodajnie robotnicze, utrzy
mywane przez władze sowieckie, 
znajdują się w stanie całkowitego 
zaniedbanie i nie mogą zadowolić 

potrzeb robotniczych.

nie posiada ani jednej szkoły han
dlowej lub przemysłowej. Nato
miast Czesi posiadają dwie pań
stwowe średnie szkoły przemysło
we. Mimo to rząd nie zgodził się 
na otwarcie równoległych klas pol
skich w Karwinie, nie zgodził się 
też na uruchomienie samodzielnej 
polskiej szkoły handlowej, a „przy
rzeka uruchomić równoległe kla
sy polskie przy czeskiej szkole han
dlowej w Orłowej. Polską szkolę 
górniczą w Dąbrowie zamknięto, 
lecz nie utworzono polskich klas 
przy takejże szkole w Morawskej 

Ostrawie.
Ze stanowiska władz w tej sprawie 

wnioskować należy źe chcą one zam
knąć całkowicie dostęp PoH-skom do 
przemysłu, handlu i górnictwa. Już 
dziś po odejściu ostatnich Poffiafców na 
emeryturę, a niepnzyjęciu nowych, w 
Zagłębiu Ostoawsko-Karwińskim nie 
(pracuje ani jeden inżynier — Polak, 
a taki sam koniec grozi sztygarom, wo
bec niepnzyjwiewania Polaków do szko
ły górniczej w Ostrawie.

Rodacy nasi za Olzą żądają powrotu 
dzieci polskich do polskich szkół!

M. Sz.

LAUREAT NAGRODY LITERACKIEJ 
M. KALISZA

Na zdjęć u — podobizna Stefana Otwuww- 
sk ego, laureata nag?:dy literackiej m. Kalisza 
im. Adama Asnyka, którą otrzymał za awą 
pierwszą książkę p.t. „Życie trwa, cztery dn’“.

Z DNIA
SOWIETY WYDAŁY POLSCE 

PILOTA SZYBOWCOWEGO
Bo przeszło- 2-m’esięcznych i.dkowaittiaeh, 

iwładize sowieckie p.-awdiły wreszcie wirócć 
do Polski pilotowi szkoły szybowcowej w Bez- 
m echowej p, Cegielskiemu, który iw ozerwou 
rb., wystartowawszy z lotaiskffl w Bezumecho- 
wej ma szyici? £U „SG-3“, aagmfny został 
przez burzę ża granicą sowiecką i wyładował 
w Słaiwucie.

P. Cegielsk wraiz z szybowcem przekazany 
został przez władze sow eckie władzom tpofl!- 
skim na posterunku granicznym Mohylany w 
pow. Zdołbuncwskitm.

SIEDEM PAŃSTW PRZECIW SANKCJOM
Reprezentanci siedm u państw t. ot. meul 

tralnyćh, a miatnr.twiće: Sziwecgi, Norwegii, 
Danii, Finlandii, Holajrdi i Belgi odbył’1 iw 
nedzńelę konferencję na temat zagadnienia 
ert. 16 Paktu Ligi- Narodów, traktującego o 
sprawie sanikcyj.

Ustalono, że reprezentanci .tych pzfetiy do
ża Ld®e deklarację oświadczającą, że pań
stwa te uważają stosowanie sanikcyj przeciw
ko mpastńkowj. za zależne od suwerennej de- 
cyzjii kaddego członka Ligi Narodów.

„DZIENNIK POLSKI" SOLĄ W OKU 
SZOWINISTÓW CZESKICH

Organ czeskch narodowych socjalistów 
„Pośledni Ceske Sloiwc", omawiając interpe
lację j skargi luidności polskiej iw związku z 
ustawicznym kanf skowaniem przez cenzurę 
cieszyńską „Dziennika Polskiego", dtom-aga się 
od władz czeskich zawiesizeńa tego dacnmiika, 
który jest jedynym organem ludności polskiej 
w Czechosłowacji.

Również pod względem politycznym 
klasa robotnicza w Sawietach nie ma 
żadnych praw. Zawodiowe organizacje 
robotnicze, utrzymywane przez rząd 
sowiecki, tylko dla pozorów nie posia
dają nawet bezpośredniego przedstawi
cielstwa w Radzie komisarzy ludowych.

Dodać do tego należy, że Stalin jak 
doświadczony gracz ciągle czyni roz
maite posunięcia, aby rozbić spoistość 
robotniczego ruchu zawodowego. Za-; 
stosował on zasadę rozdtrabiania związ
ków zawodowych na coraz to mniejsze 
jednostki organizacyjne,

aby w ten sposób uniemożliwić 
wytworzenie jednolitej organizacji 
zawodowej wśród robotników so
wieckich. Obecnie w Z. S. R. R. 
istnieje przeszło 300 związków za
wodowych, a proces rozdrobnienia 
robotniczeg ruchu zawodowego by

najmniej nie jest jeszcze zakończony.
Nic też dziwnego, że wśród robotni

ków wybuchają fermenty opozycyjne. 
Głośna była sprawa bloku cpozycj i ro 
ibotniczej w Leningradzie. Prądy opo
zycyjne mają miejsce również i wśród 
robotników moskiewskich. Dlatego też 
podczas niedawnych cbrad centralnej 
Rady sowieckich związków zawodo
wych w Moskwie specjalnie omawiano 
.palące zagadnienie zwalczania „wrogów 
łudlu“ w sowieckich związkach zawodo
wych. Pięść Stalina usiłuje (powstrzy
mać ruch robotniczy w Z, S- R. R. Gzy 
to sag mu uda.

Bor.net
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P remiera w teatrze

Dawna nie słyszało się takich superla 
tywów pod adresem Teatru miejskiego 
w Sosnowcu, jak po premierze „W per
fumerii". A nie były to superlatywy 
wypowiadana przez ludzi), którzy by n< e 
wiedzieli co to jest dobra ®ra. Na 
ginesie trzeba bowiem zauważyć,_ iż 
teatr zdobył sobe tę publiczność, tatara 
dawnymi laty nńe uczęszczała, określa
jąc grę jako „pcniżej paziomiu . Inteli
gencja’ wolne zawody — jeździły raczej 
do Katowic lub oczekiwały przyj a®du 
jakiegoś dobrego zespołu.

Obecnie, z niemałą satysfakcją obser
wuj ecny wypełnienie widowni przez ab 
santu-jącą do niedawnie inteligencję.

Dobry znak, dobry omen.
O ile „Sułkowski" zdobył dla zespołu 

teatralnego uznanie i szacunek o tyle 
knr.edia „W perfumerii" pozyskała so
bie najgłębszą i serdeczną symaptię. Ja
sne wnętrze teatru pojaśniało jeszcze 
bardziej w odbiciu rozpromienionych, 
rozradowanych twarzy pubdicznośc:.

„W perfumerii" daremnie doszuki
wać Się jakiegoś głębszego „leit motivu“ 
jakiejś głębszej satyry. Autor zgrabnie 
zainscenlzował niewielki skrawek życia.

Ten sam skrawek życia jakiś zgorz
kniały, o złością przeżartej duszy — 
posępniak — przedstawiłby nam jako 
ponurą, straszliwą historię. Mildcs La- 
szlo spogląda na ludzi z pogodnym u- 
śmiechem, a w ich irytacjach, gnie
wach, nerwowościach wudzi więcej przy
czyn do śmiechu aniżeli do łez.

Każdy z nas, gdy minie mu pierwsza 
„zła krew" — z uśmiechem wspomina 
chwile gniewu, gdy beszta kinie i... po
pełnia niesprawiedliwości..

„W perfumerii" ten skrawek życia 
został umiejętnie, dowcipnie i z humo
rem podmalowamy. Znalazły w bej ko
medii swe barwy i jnme codziennego ży
cia ułomności, słabostki, świAstewka- 
Boć taki dobry chłop, pocziowima serde
czna i maltretowana przez życie jak Szi- 
p:is udeka się z obawy przed straceniem 
posady do takiej podJłostki jak pisanie 
ainowmu.

„W perfumerii" — źle zagrane — u- 
czyniloby z tej komedii nudną pitłę. Ale 
— jak się wyżej rzekło — gra była „na 
poziomie". Jeżeli muszę dokładniej okre 
silić — ta na poziomie teatrów stołecz
nych. I dlatego przez trzy akty wido
wnia rozbrzmiewała szczerym śmiechem 
a ręce piekły od oklasków.

P. Bielecki reprezentując nam wyso
ką klasę gry aktorskiej już w „Sułko
wskim", potwierdził ją jeszcze mocniej 
w drugiej swej kreacji, jako poczciwy 
Szipos, jednocześnie zdobywając sobie 
pełne uznanie dla znakomitej reżyserii.

Przepyszną parę zakochanych „listo
wnie" tworzyli p. Nim Veithówina i p. 
Wiktor Domański. Oboje mieli role, z

Życie i sąd
ODPOWIEDZIALNOŚĆ PRACODAWCY 
ZA WYPADEK PRZY PRACY

Jak przewiduje 196 ant. ustawy o ubezpie- 
czen).u społecznym, pracownik ma prawo do- 
msfgiad się od pracodawcy wynagrodzenia 
szkód wywołanych chorobą zawodową, lub 
■wypadkiem w zaitwudnieniu, gdy choroba^, nie
zdolność db zarobkowania, lub śmierć spowo
dowana została przez pracodawcę rozmyślne, 
łub przez zahedbanie obowiązków wynikają
cych z przepisów o ochronie życia i zdrowa
pracowników. Przepis powyższy postanawia 
następńe, że wynagrodzeń e ogranicza się do 
różnicy, o jaką wynagrodzenie należne w myśl 
ogólnych przepisów pwna (Kodeksu Cywil
nego) przewyższa świadczenia należne z ty
tułu ubezpieczenia.

Na tle powyższego przepisu powstały pozz
tym wątpliwości, ozy .pracownik nwże w przy
padkach przewidzianych w ant. 196 ustawy o 
ubezpieczeniu społecznym żądać od pracodaw
cy również „nawiązki za ból".

Wątpliwości te n.-.zpahrzył Sąd Najwyższy 
Iżby Cywlnej, stając na stanowśku, że „cd- 
powi-ed-ziaflność pracodawcy ®a szkodę praccw- 
hlka, ubezp eezonego od wypadków przy pra
cy, obejmuje również „nawiązkę za ból" i ti 
bez względu na t>o, czy pracotfcw®? wypadek 
wywołał rozmyślnie, ozy też przez z?r.-:edba-

„W PERFUMERII”
KOMEDIA W 3-ch AKTACH MIKLOS‘A LASZLO

których łatwo można było „wypaść" a 
wpaść w groteskę. Grając bardzo inteli
gentnie uniknęli tej niemiłej ewentual
ności.

Właściciela perfumerii, doskonałego 
w typie pasjonata-szefa odtworzył p. 
Ferdynand Sarnowski, a pyszną ipostać 
chkipaka-gońca zaprezentował p. J. Obi- 
dowicz. Reszta zespołu znakomicie do- 
st-rjaila się do całości, przy czym na wy
różnienie zasługuje p. Korczyńską a w 
epizodycznych p. Puohnięwfca.

WITAJCIE!
żyjemy w epoce, kiedy hasło „Na

ród pod bronią" staje się rzeczywisto
ścią wszędriie, we wszystkich tych na
rodach świata, w których samowiedza 
narodowa, czy jak kto woli — sumienia 
zbiorowe narodu dojrzały całkowicie 
do spełnienia tych zadań, jakie przed 
nami stawia historia — współczesność.

Naród pod bronią! Dla nas, Pola
ków, to. wypełnienie testamentu Józefa 
Piłsudskiego, to realizacja nakazu Mar
szalka Śmigłego-Rydza, to zjednoczenie 
nas wszystkich pod chwałą okrytymi 
sztandarami Armii. Niemasz dziś noż
owego Polaka, który by w tym potęż
nym dziele konsolidacji wrlkół zbrojne
go ramienia naszego narodu, Jego ar
mii, nie stanął w zwartych szere
gach: zaprawdę, jednako są nastrojone 
serca obywateli — zarówno tych w 
mundurach, jak i tych — w bluzach 
robotniczych, kurtkach czy marynar
kach, siermięgach, ozy sukmanach!

Mamy w dniu 14 bm. witać powra
cający z ćwiczeń potowych Sosnowiecki 
batalion O. N. Nim to uczynimy, nim 
wylegniemy na ulice naszego miasta i 
nim wyrwie się z piensi naszych rados
ny okrzyk na cześć Armii Polskiej — 
niechajże każdy z nas jednym krótkim, 
jak błyskawica, porywem serca j myśh 
przebiegnie drogę, po której kroczymy 
dziś, jako Naród i Państwo to spełnie
nie zadań jutrzejszych i niech się po- 
czuje w duchu swym i w sercu zespo
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KALENDARZ DNIA 
Wtorek

FiT.pa m., Julian®, Amąta
Słowiański: Chroni-slawa 

Słe-ńca wsch. 56, zach. 17.59 
Księżyca w. 19.6, zach. 9.17 

(IISTORIA PODAJE:
1772 Fryderyk U Pruski ogłasza ,flńan'fest" 

o zaborze ziem połsk tóh.
1804 Urodził się Maurycy Mochnacki.
l$20 Aleksander I otwiera Sejm w Warszawie 
1934 Polska znos: międzynarodową kontWolę 

mn ejszości narodowych.

PRZYSŁOWIA:
Gdy za bardzo obrodzą żołędzie.
Znakiem, że ostro zdrna będzie.

ZŁOTE MYŚLI
Słowa są dobre, lecz n~e śą one rzeczą naj

lepszą. To co jest najtepezego, nśe da wyrazić 
się w słowach. Goethe.

RADY PRAKTYCZNE:
Plamy tłuste na materiałach o delikatnej 

barwę wycierać na sucho mąką kartoflaną.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Pensjonarka".
EDEN: „Dziesięciu z Pawiaka".
PATRIA: „Czardasz". 

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Wasilewskiego — ul. Mcdrzejowr,'<ą 10
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28
G. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46

świetne dekoracje p. -Krassowskiego 
— dające -zinakomite tło dla całej akcji 
uzupełniają ten .niewątpliwie bardzo u- 
ćiatny spektakl.

Komu smutno ma duszy, komu wątro
ba puchnie ze złości, a żółć pod gardło 
podchodzi, -niechaj idtaie ma komedię „W 
.perfumerii".

Przejdą zgryzoty, przejdzie zły hu
mor, świat pojaśnieje.

Z całą pewnością!
Ca)

lony z maszerującymi oddziałami na
szych żołnierzy.

żołnierze ci z ćwiczeń wracają. Każ
dy z nich strudzony wielce psychicznie 
i fizycznie przysposobiony jest do tego 
momentu, który dla żołnierza istnieje 
zwsize realnie, do momentu, kiedy hasłu 
obrony trzeba będzie nadać formę re
alną !

Obowiązkiem naszym, miasta na
szego, społeczności, jest przekonać go 
naocznie i gorąco, że w tyim marszu 
strudzonych żołnierskich szeregów je
steśmy razem z nimi, że kroczymy w 
jeden taikt i że cieszymy się razem z 
nimi, żołnierzami, kiedy śpiewają ową 
piosenkę

Raduje się serce, 
Raduje się diusza! ...

Ulice naszego narasta przyozdobimy 
zielenią i sztandarami ! My — i dziatwa 
nasza — staniemy w szpalerach: niech 
ta dziatwa, uśmiech narodu, zarzuć: 
hełmy i karabiny żołnierzy barwnym 
kwieciem ...

Ugościmy ich strudzonych, ’ we
spół z n:mi stworzymy jeden z tych 
momentów życia naszego miasta, któ
ry rzuca na niepewne jutro jasny pro
mień wiary i woli niezłomnej, wyraża
jącej się w okrzykach, jakie wznosić 
będziemy.

„Witajcie! Niech żyje nasza Armia! 
Niech źyją nasze oddziały Obrony Na
rodowej! Cześć!"

KOMITET

ZflGlĘBifi
Teatr miejski w Sosnowcu

Dziś, dnia 13 bm. o godz. 19 komedia M. 
Laszlo „W PERFUMERII". Przedstawień'e 
zakup one przez Związek Przyjaźni.

Jutro,, dnia 14 bm. o godz. 20,30 Teatr Miej- 
śki z Sosnowca gra w Będzin e w sali kina 
„ApoBo" ćwietną, pełną przezabawnych sytua
cji i pogodnego humoru komedię M. Laszlo 
„W PERFUMERII". Udział biorą pp.: Ntn>a 
Veithówna, Ewa Kryńska, Helena Puchmiew- 
ska, Kanottraa Bulanka, Msiriam Bieleck', W:- 
ktor Domański, Jan Korczyński, Franciszek 
Lubelski, Jan Nawrocłk’, Janusz Ob dowieź, 
Ferdynand Sarnowski i inn. Bilety wcześniej 
do nabycia w kasę kina „Apollo".

Teatr w Katowicach
Wtorek 13 bm. godiz. 20 — „Wilk w nocy" 
środa 14 bm. godz. 20 — „Damy i hu-za-ry" 
Czwartek 15 bm. godz. 20 — „Gałązka roz

marynu".
Piątek 16 bm. godz. 20 — Ram Gopal, świą

tynny tancerz hinduski.
Sobota 17 bm. godz. 15.30 — „Damy i ba

zary"; godz. 20 „Demy i husary".

X ZEBRANIE KOMITETU WYKONAW
CZEGO MRPU. W SOSNOWCU. W środę dn. 
14 bm. o godz inie 19.30 odbędzie się w loknlu 
Polskiego Związku esiwodomego pracowników 
przemysłowych i handlowych Riz. P, w Sos
nowcu, ul. S enkiewCcza 17-a posiedtzenie Ko
mitetu wykonawcsaego międzyzwiązkowej re
prezentacji. pracowników umysłowych. Prezy
dium pnes"' o niezawodne praybyc e przedsta
wicieli wszyotkfoh zainteresowanych onwąz- 
ków, ze względu na doniiosliość spraw, pi‘ze- 
■widzianyeh porządkiem obrad.

NA FALI DNIA
OSIEM MINUT

W ,^u.rterze Parannym" czytamy a. 
bawną impresję:

„Sir Johm Hopkins, wyższy urzęW 
Forresgn Office, przygctowywiail sto 
wyjazdu ne awyfctą sofcie systeinwtem 
n ością.

Do- dwunastu (kufrów jtodróżoiych m 
kowano niezliczone gammltury z weta 
austrahjiskiej, tytoń indyjski, sakoch 
whisky, konserwy kanadyjskie, afryW 
skie precjoza. Wszystkie doaniwa 
żnego imperium, świat cały nieomal -t 
składał się posłusznie na jego, ekwip^ 
nek.

Sir John odbył szereg ważnych koa. 
feresicji dożył konieczne wizyty, um. 
dzitt pożegnalną gard-en-parity i — Wr^ 
ze sztabem, sekretarzy, doradców j ste- 
notypistek — ruszył w drogę.

Nieco odmiemie załatwiał sprawy 
przedwyjazdowe momsieair Jean Ubai-te 
Ostatnie dni wypełniły mu ni-eipodzid.iie 
■zebrania związków partyjnych i zawo- 
dowych, nia których monsieur Jean., aj 
■dio chrypki zapewniał sympatyków o 
swej czujności i oddaniu sprawie pokoju 
światowego. Wieczory miał zajęte p> 
sziukiwainiem nowej sekretarki osobistej 
w którym to celu zwiedzał niezmonio. 
wanie wszystkie teatrzyki na Monmar. 
tre i Montparnasse. Noce zaś... Bądźmy 
dyskretni monsieur Jean także miał w, 
jcmyich, z którymi trzeba saę było poże. 
gnać. W nawale tych rozlicznych zajęć 
zabrakło mu niestety czasu na przestu
diowanie materiałów otrzymanych z mi. 
nisteratwa.

Obydwaj dyplomaci przybyli na miej 
sce nieco zmęczeni i w dość kwaśn-ytn 
humorze wkroczyli na salę obrad Ni 
szczęście, posiedzenie trwało medluga 
Ledwo nowa sekretarka monsieur Jea
na zdążyła tamiiemćć kilka słów z ogni, 
stookim dyplomatą paragwajskim, zaś 
sir John i monsieur Jean wymienili u- 
przejme wynurzenia na temat połowu 
pstrągów i ostatniej rewii w Folies Ber. 
geres, przewodniczący zamknął 'posie 
d zenie.

Członkowie konferencji udali się ta 
zasłużony spoczynek".

(Jak doniosła prasa, posiedzenie 
dy Ligi Narodów w dniu 10 bm. taA 
■niespełna osiem minut).

X ODZNACZENI. Za zasługi na polu 
społecznej aoebali odznaczeni: kpt. Eugen® 
Piobrws-k? z Sosnowca, srebrnym Kwyi® 
Zasługi i p. Józef Szebredki ze SurzemiW- 
brąssowyim Krzyżem Zasług'.
X CHOROBY ZAKAŹNE, W ub. tyigrdói 
■zeiKubowano na terenie Sosnowca następują 
przypadki zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne: dur brzuszny 1 (1 zgon), płonc* ’1 
błonica 2, odro 1, róża 1, krztusiec 5, gwl'-’ 
ca 2 (8 zgony).

DYREKCJA GIMNAZJUM KUPIEC
KIEGO MĘSKIEGO Stów. Kupców Pi
skich w Sosnowcu podaje do wiadomo
ści, że są jeszcze wolne mtojsca do W ‘- 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Gimna
zjum, Pogoń, Bracka 10. _

PROGRAM RADIOWĄ
WTOREK 13 WRZEŚNIA

5.15 Audycja poranna 6.20 Muzyka z 
6.45 Gimnastyka 7.15 Muzyka poranna w *7 
konaniu onkiesbry rozgłośni w:leń^k'ej 9 
Audycja dla szkół 11.00 Audycja dla szkol 
„Rozbójnik naszych wód — szczupak" P°^_ 
danka 11.15 Muzyftoa baletowa—płyty 
Sygnał czasu 12.03 Audycja połudn"«w» 1 ■ 
Wiadomości b eżące 14.00 Muzyka z pły® ' 
Giełda zbożowa i towarowa w Ketowk*“ 
13.15 „Na szerokim świeće" audycja dla 
ci starszych 15.35 Przegląd aktualności 
sowto-gospodarczych 15.45 Wiadomości 
darcze 16.00 Koncert rozrywkowy w t,.]. 
nu ońk"es*ry 16.40 Pg;danka ofonkwsaW\ ., 
śkiego Radia 16.45 „Od Tatr do strsitc®61^ 
opowdaddmie Jodko-Narkiew.icsa 17.02 
bumu spikera" 18.00 „Życie mrowisk0" P 
damka 18.10 Recital fortepianowy 18' *!’ t 
dniu imleni Madame PłfCheina" frogm® 
„Kollolracji" Józefa Korzeń)'owrsfciego 
Duety operowe w wykonaniu Wandy H 
—sopran i Adama Ludwiga—baryton 19> __
gadairika aktualna 1-9.30 „Miła rodzin 
koncert rozrywkowy 20.55 Pagadamika 
nai 21.10 W 150 rocznicę odfełcrt ęcia 
Jana III S-obiesIk'eglti w Łrizienfcach 2L» 
aomości spoatowe 22.10 Ostatni wiec®™ 
tłu ,J>z eJe komedii".
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Przysposobienie rolnicze

Akcja propagandowa Związku Młodej Wsi
zonie przyjęte nie będą. Młodzież do zespołów 
przyjmowana! jesit w w eku lat 15 do 21.

Upowszechnienie przysposobienia (rolnicze
go na ws polskiej, to duży krok naprzód do 
dobrobytu wisi.

Każdy »wód, ab>- osiągnąć w nm mini- 
L, umiejętność', wymagają kilka- lat -pracy 

"* ,, .vk- pod kierunkiem wy specjał: zowene-
' ^doświadczonego zw -er-zohnika.
g°7’™5d rolnicy również specjalizacji tej wy 

tym więcej, że postęp w tym dziale 
wL «,-*• «" *• fc
XLm.nl> «*
L.k
Tw Zagłębiu Dąbrowskim z racji specjal
nych warunków, trzeba umieć o wiele więcej 

więcej doświadczenia trzeba mieć, aby nie 
' ladając się na bezczynne kominy, samodzie! 
nie na własnym zagonie żyć i pracować.

Dróg kształceń a się w zawodzie rolniczym 
lub ogrodniczym jest duto, ale przeważnie 
przechodzą możliwości finansowe poszczegól- 
-ego rolnika. Jedynie przysposobień'e rolnicze 
prowadzone przez Okręgowe T-wa organizacji 
• Kółek Rolńczych pod kierunkom i opieką 
ozjmników państwowych i samorządowych, w 
cał^ci umożliwia młcdz eźy rolniczej oeą- 
znięcie podstawowych wiadomość potrzeb
nych do dalszego proa-adzenia gospodarstwa. 
, ^gj^zego samokształceni-o- się. Pilnym a n "e- 
zamiżnj-m udziela się stypendium na pegłę- 
biene wiadomości w specjalnych szkołach rol
niczych lub ogrodn ezych.

Nauka poszczególnego ucznia ’ w przysposo
bieniu rolniczym jzfao akcji -cś Watowi-zawo
dowej trwa 3 lata i diz eii się na 3 stopnie 
sprawności rolniczej. Naukę prowadiz’ się ze
społowo me własnym gospodarstwie na prze
strzeni cd 100 do 400 m. w znanych każdeonu 
wstunkach glebowych, ekonomicznych kli
matycznych, praktycznych przeto do zastoso
wania w pracy dalszej. Na częśCowe pokry
cie kosztów związanych z zakupem podręcz- 
ników, zeszytów notaitkinwych, enumeraty 
gazety „Przysposobienie Ro-lńoze" kursu ko
respondencyjnego i kursu dla przodowników, 
uczniowie zespołów wpłacają po 1 zł na rok

Tematami poszczególnych stopni sprawno-

Powiatowy Związek Młodej Wsi w Będzinie^ 
doceniając doniosłość przysposób enia rolni
czego przeprowadza wśród swych członkiń 
wytężoną propagandę, aby jaknajwiększa lcz- 
ba młodzieży wiejskiej uczęszczała na kulrsy

W swoim czasie donosiliśmy o wymó
wieniu przez związki górnicze w Zagłę
biu Dąbrowskim zbiorowej umowy w 
górnictwie.

Jak w:adomo obowiązująca dotych
czas winowa przyjęta została w wyniku 
arbitrażu rządowego. Wskutek mylnego 
interpretowania orzeczenia CZG uważał 
że ważność układu zbiorowego wygasa 
z dniem 1 września i od tego terminu 
trwa stan bezumowny.

Wczoraj w związku z tym odbyła się

Stopień I, jedna roślina — uiprawa z ismni ‘ 
ków, buraków, marchwi pastewnej, kukurydzy 
lub kapusty. Przestrzeń pod jedną z tych ro
ślin winna wynosić conajmniej 100 m. Zeinół - 
zgłoszony win ien liczyć eonaj-mniej 9 03Ób.

Stopień II, pięć roślin warzywnych, lub 
tray rośliny pastewne na 100 m kw., lub jed
no zwierzątko w hodowli — król ik, kury, lub 
jedwabniki. Zespól poza tym przerabia kore
spondencyjny kurs przysposobienia roknezego 
Zespół zgłoszony w inien liczyć ccnajmniej 
6 osób.

Stopień III, dziesięć roślin w ogródku .wa
rownym na 200 m. kw., lub 6 roślin pastew- 
nyrh na 300 m. kw., lub h-odcwla królików 
Worskich, kóz luib świń na mac erki. Zespól 
Pozatym przerabia korespond. kurs, oraz kurs 
Przysposobienia spółdzielczego jako tematy 
obowiązkowe. Zespól zgłoszony win en liczyć 
0 'jmn.ej ł oso-by

Po zakończeniu 5 stopni sprawności i złciże- 
n”> egzam-nu, pora egzaminami poszczegól- 
nW, uczeń otrzymuje świadectwo. Zespół 
Pncę prowadzi: praktyczną na pólku kcnlkur- 

lub w stajence orziz szczególnie w o- 
zimowym pracę świetl cową polegającą 

przembianiu teoretycznych w.iad-omości sy- 
s-®nem samoksztalceni-cwym, pod opeką in
struktora.

•tea stopniami w .zlkoji planowej 3 stopni 
Prowadzone są zespoły: rachun- 

^zi.-ści rolniczej, uprawy ; suszenie oraz 
i suszeń a ziół lekarskich, hodowli 
uprawy ogródków kw otowych, ozy- 

■a\ W ch-seie i obejśoiu, dsbrego przecho-
wmia cbornika, dobrego czytania keiąik 

5t^r&Wy tą,k- Miejscowości obfitujące w mule 
"7 mogą pnocwadz ć konkurs wychowu iyb. 

Ói*^ Kółko Rolnicee, Koło Gospodyń Wiej- 
zzci' ° dalszy rozwój swojej organi-

ii przypływ członków fachowych i uspo- 
mych winno dążyć do zorganizowania

K?-□ przysP°s°bien'a rolniczego.
rozwA- <M?MłiBacj9 młodzieżowa dbająca o 

SWSJ '''■wski i MpeAiniema fachowość1 
płonkom, wimm-a agłosić comjmmej 1 

i 9 akcij' planowej, złożony conajmniej 
^«sob. Kożdly zgłoszony zespół winem wy- 
Z c-m? !i®bie pnzodownika i zastępcę.
cjJ’8®ni®teji w roku bieżącym ńe -prowadzą- 
spok- A. P- .’■• przyjmowane s«ł t|y'ilw> TO‘ 
sto^. stopnie apraiwn-ości i zespoły poza

Zzł--•’kniv^2ena 2esP°ł6w wraiz z opłatami od 
Orp»n?W Przyjmuje biuro Okręgowego Tow. 
ktct nZaC]’ * Kółek Rolniczych, oraz instru- 
’’ajdal rz^sposo’’'-enia rolniczego w Będzinie, 

° — ni.a.Października br. Zespoły 
nóśuej, do pracy w przyszłym se- 

Powiatowy obwód LOPP w Ollkusau 
przeika&ał uroczyście w ub. niedzielę — 
wojslcu na błoniach w- Bolesławiu ped 
Olkuszem dar żerni olkuskiej — samo
lot RWD-17, ufundowany przez społe-

Bardzo przykre wrażenie w całej pa
rafii minogskiej koło Skały pod Ojo 
wiem wywołał straszmy wypadek śmierć 
66-letniego kościelnej Józefa Klim
czyka w kościele.

Kośc:elny -przed odprawieniem uro
czystej: nabożćń-1; .'.a z powodu odpu
stu, wszedł na główny ołtarz wysokości 
3 mtr. dla zapalenia świec. W pewnej 
ehw li zatoczył się i runął na kamienną 
posadzkę, rozbijając sobie głowę. Po
śpieszono mu na pomoc, lecz okazała się

Wczoraj na sesji wyjazdowej w Za
wierciu Sąd okręgowy z Sosnowca roz
patrywał sensacyjną sprawę o oszustwo 
karciane. „Bohaterami" pr.oeesu byli 
mieszkańcy Zawiercia: 45-letni Ludwik 
Sejkora • 44-letni Ignacy Niestój.

W nocy 6 maja policja wkroczyła nie
spodziewanie do lokalu jednej z miej
scowych drukarń, igdizie przy hazardo
wej grze w karty siedziało kilka osób, 
a m. in. obaj oskarżeni.

Grano znaczonymi kartami, których
dostarczyli do gry Sejkora i Niestój,
podejrzewani od dłuższego czasu o o-
szustwa karciane.

i przeszła planowe przeszkolenie rolnicze.
Hasłem Młodej Ws'i jest, aby każdy czło

nek Związku przeszedł planowe przeszkolenie 
rolnicze i przyprowadził do koła nowego 
członka.

Członkowie przysposobienia noln czego, któ- 
irzyby chcieli uzyskać stypendium do szkoły 
rolniczej lub ogrodnczej, a czują, że pracą 
swoją na pomoc zasłużą powinni skład-ać od
powiednio umotywowane podania do Wydziału 
powiatowego w Będzinie,

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING „SAyOY” Sosnowiec iii.

TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

NOWY PROGRAM OD 1 WRZEŚNIA 1938:

DUO ZORYSZ:
( C J najlepsi wykonawcy tańców huculskich i góralskich

/W JOLANTA ZIELIŃSKA: 
I mazur — STEP — walc angielski

V ) ™.«. świetna orkiestra znanych kompozytorów:
I | I I | | | I i NORBERTA BILSKIEGO i STEFANA ARSKIEGO
| I I | | | | 11 z Warszawy

Przed 1 października 
rozpocziią. się pertraktacje w górnictwie

w inspektoracie pracy konferencja z u- 
działem sekretarza Rady Zjazdu mgr. 
Walickiego i sekretarza CZG Bielnika, 
podczas której wyjaśniono te ■wątpliwo
ści.

Ponieważ dotychczasowy układ ma o- 
bowiązującą moc do 1 października br., 
przeto prawdopodobnie w drugiej poło
wie b. miesiąca rozpoczęte zostaną bez
pośrednie pertraktacje między Radą 
Zjazdu a związkami w sprawie zawarcia 
nowego układiu.

Dar społeczeństwa olkuskiego

Przekazanie armii samolotu
na błoniach w Bolesławiu

czeństwo powiatu Olkuskiego kosztem 
35 tys. zł.

PciMimo niepogody od samego rana, 
a chwilami ulewnego deszczu, na błonia 
bolesławskie cd rana ciągnęły tłumy :pu-

WSlRSiW
Leciwy kościelny spad! z ołtarza i poniósł śmierć

Oszuści karciani z Zawiercia 
skazani przez sąd na więzienie

1
ana bezcelową, kościelny bowiem nie 
odzyskawszy przytomności, po kilkuna
stu miiwutaich zmarł.

Lekarz stwierdził silny wstrząs móz 
gu przy uderzeniu o posadzkę. Klimczyk 
będąc na cłtarzu doznał zawrotu głowy 
i wskutek tego spadł.

Jak sobie zapewine Czytelnicy ipr-zypo- 
mnają, w tej samej Minodze .popełnione 
zostało niedawno ohydne mordiemsitwio 
na osobie proboszcza, śp. ks. Lewiń
skiego.

Przeciwko obu saaiterom wytoczono 
spraiwę sądową i obu osadzono w wię
zieniu.

Na wczorajszej rozprawie przesłu
chano 26 świadków, rekrutujących się 
przeważnie spośród znanych w Zawier
ciu osób.

Po całodziennej rozprawie Sąd wydal 
wyrok skazujący Niestoja na 2 lata wię 
zenia i 300 zł. grzywny, Sejkorę zaś na 
3 i pól roku więzienia i 800 zł. grzywny.

Po rozprawie obu oskarżonych prze
wieziono do więzienia będzińskiego', 
-gdzie iprzebywają już od czterech mie-

Znaczek pocztowy
NA. III ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANIC? 

światowy Związek Polaków z Zagranicy 
pragnąc przyczynić sę do uiśw''ebnśenia i pod
kreślenia znaczenia HI zjaizdu Polaków z za
granicy, jaki odbędzie się w r. 1939 w War
szaw" e, uzyskał od MnisterstWa poczt i tele
grafów przyrzeczenie, iż na Zjaod ten wyda? 
ny będzie specjalny znaczek pocztowy, sym
bolizujący łączność wszystkich Polaków na 
świece. Znaczek ten, obok zneczeńa moral
nego, posiadać będzie również wielką wartość 
propagandową j ffflatteTstyczną.

Celem uzyskana projektu, najbardziej od
powiadającego zadaniu, jakiemu znaczek ma 
służyć, światowy Związek Maików z Zagra
nicy, rozpisał konkurs ma projekt -znaczka-, w 
którym udział w® ąć mogą zarówno graficy 
polscy z kraju, jak i zagranicy. Za najlepszy 
projekt przyznana będz'e nagroda w wysoko- 
ści 800 zł. Zamknięcie konkursu nastąpi 1 
©rudna 1938 r. Pora tym światowy Związek 
Polaków z Zagranicy zastrzega soK’e prawo 
'kupna projektów nienagrodzotnydh po 100 zł 
za projekt, stosownie do swego uznania.

Podwyżka
PŁAC ROBOTNICZYCH

Jaik w swoim czasie donositiśmiy, robotnicy 
zatrudnieni w walcowtń cienkiej blachy w hu
cie K-aibatrzyma w Sosnowcu., wystąpili z żą
daniem podwyżki płac iw granicach JO 
do 25«/o.

Na konferenej' w inspektoracie pracy przed 
stawiciel dyrekcji fabryki zaproponował pod
wyżkę płac w wysokości 5%, na co robotnicy 
początkowo n’e zgadzali s’ę. Ostatnio robot
nicy tego oddziału odbyli zebranie, na któ
rym wyrazili zgodę ne przyjęcie zaproponowa
nej im podwyżki' płac. Tym samym trwający 
od dłuższego czasu zatarg został zrewido
wany.

W zakładach dolomitowych „Ełtes" w Ząb
kowicach zawarto nowy wkład zborowy. Ro
botnicy uzyskali podwyżkę płac oraz przyzna
no Im szereg świadczeń socjalnych.

bliiczności, oraz dziatwa szfcołna.
Samolot został poświęcony przez miej 

scoiwiego proboszcza ks. kanonika Je
zierskiego, który wygłosił okołioanoścBo- 
we przemówienie.’ W czasie uroczystego 
aktu przekazania maszyny przemawiali 
pp. prezes obwodu, wicestarosta Staśkn, 
prezes okręgu wojewódzkiego Kwieciń
ski z Kielc i prezes Zw. Legionistów i 
członek zarządu obwodiu LOPP w Ołku- 
sbu St. Kotowicz.

Ciekawe akrobacje i (pokazy na RW© 
17 — dokonane były przez znakomitego 
pilota, dr. Przysieckiego. Na stosunko
wo niskiej wysokości (około 150 mtr.) 
dr. Przysieck; wykonał emocjomjące 
loopinigi, beczki, wiraże i tp. hucznie o- 
klaśkiwamy przez tysiączmytdi widzów.

Niestety, poza lotami, pasażerskimi na 
6-cau innych samolotach, inne atrakcje 
odpadły (akrobacje na samolotach i szy 
•bowcaeh, skoki spadochronowe, pokaz 
lotu holowanego szybowe®) wskutek me 
pogody i niskiego, ipułapu chmur.

P. wojewodę kieleckiego na uroczy
stości reprezentował starosta olkuski 
p. Mędala. Na uroczystości był również 
starosta zawierciański, p. Trznadel, któ
ry ,głównie przyczynił się do tak dużej 
żbiórki na fundusz samolotu za czasów 
prezesury w obwodzie olkuskim.

Należy z uznaniem podkreślać ofiar
ność Zw. Właścicieli Pirzeds. Autcbusoi- 
wych z jego prezesem, inż. Brojewsklm, 
który oddał do dyspozycji LOPP cztery 
autobusy zupełnie beaWtenesawtóe do 
przewożenia uczestników z Olkusza do 
Bolesławia i z powrotem. Dzięki temu 
uczestnicy korzystali z wygodnego do
jazdu na miejsce, a LOPP zyskał- kilka
set złotych z opłat przejazdowych.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. £L P. P.
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Echa śmiałego rabunku w Sławkowie

Dwie szajki złodziejskie planowały jednocześnie
jeden napad rabunkowy na kasjerkę

Nieustająca w energicznym dochodzę 
niu policja olkuska z .powodu śmiałego 
napadu rabunkowego na kasjerkę mły
na Rechnica w Sławkowie, Sonię Gryn- 
szpan doszła do iście sensacyjnego od
krycia.

Jak się okazało, napad na kasjerkę 
planowało jednocześnie dwie grupy zło
dziejskie; znany złodziej ze Sławkowa, 
Franciszek Niemczyk wraz ze Stefanem 
Sołtysikiem ze Strzemieszyc, oraz dru
ga grupa: Władysław Król, Kazimierz 
Naporowski i Stanisław Teper, miesz
kańcy Gołonoga, pow. Będzińskiego.

Dziwnym zbiegiem okoliczności obyd
wie grupy złodziejskie, nie wiedząc o 
sobie, planowały napad w jedlnym dniu 
i w jednej godzinie: 19.8. o godz. 3-ej 
po pół., kiedy kasjerka udać się miała 
z pieniędzmi .na pocztę.

W chwili, gdy Niemczyk z Sołtysi
kiem znaleźli się obok młyna Rechnica 
dda dokonania napadu, zastali tam ocze
kujących już na kasjerkę grupę z Goło
noga. Niemczyk podszedłszy do złodziei 
z Gołcinoga, zagroził im rewolwerem i 
zmusił do zaniechania „roboty44. Wypa
dek ten jednak tak speszył Niemczyka 
i Sołtysika, że i oni odstąpi do napadu 
w tym dniu.

Nazajutrz, tj. 20.8. znów obydwie gru 
py złodziejskie wybrały się na „robotę" 
lecz grupa z Gctonoga już pod Sławko
wem dowiedziała się, że rabunku doko
nał Niemczyk z Sołtysikiem o godz. 10 
rano. Jak wiadomo, łupem śmiałego ra
bunku padła teczka z zawartością 3600 
złotych.

Król i jego dwaj towarzysze ławro-1 W ub. niedzielę zostali ujęci wszyscy 
cil: z drogi i przez poła przybył pieszo sprawcy, tj. ci, którzy dokonali napadu 
do Gołonoga w obawie natknięcia się na i ci, którzy usiłowali dokonać rabunku, 
policję. « Pieniędzy nie udało się odebrać.

szego powierzone zostało Radzie Han 
dhi Zagranicznego.

Ministerstwo dopuściło również a 
kompensowania przywozu bawełBr ° 
Egiptu i komplety skrzynkowe, na V 
runkach instrukcji w sprawie przywoź 
kompensacyjnego bawełny egiipskiei • 
dnia l.VII. 1938 r. (Dziennik Usta® p 
P. Nr. 64-1938).

RADIOODBIORNIKI 
na rok 1938-39 
PHILIPS

ELEKTR1T 
KOSMOS 

TELEFUNKEN
UNION

na raty najdogodniej 

„METEOR" Sosnowiec 
ul. Warszawska 6 teł. ( ?-09

PROGRAM ARTYSTYCZNY
na m-c wrzesień 1938 r.

Znakomity Duet CZERŁOWSKY
w swym repertuarze

H. SARNECKA tancerka salonowa 

pp. H. Łukaszewska i Zdanowska

Znany zespół muzyczny pod batutą 
p. KARSAWINA — prolongowany

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębić 
Dąbro wsk iego i Śląska.

Sensacja w Czeladzi

0 ®B 
s
i

s

Likwidacja strajku
W FABRYCE PILNIKÓW

W uix sobotę, jak donieśliśmy wecorej, aar 
Htaajfc»w^i nobotnóey fabryki pilników Sta- 
dhersk e®0: w Sosnowcu, Strajk wybuchł na 
tle ekonomicznym, a nie wskutek złego tra- 
ktawania robotników, jak omyłkowo zn'zna> 
czsyiśmy wczoraj.

Wczoraj odbyła, się iw> inspektoracie pracy 
w Sosnowcu konfereeicja, która doprowadzła 
do likwidacji stra®nu, Zawarto umowę zbioro
wą, robota'cy wzy^kn-li znaczną. podwyżkę 
płac akordowych oraz uregulowano sprawę 
urlopów.

Dzisiaj robotnicy przystąpią do normalnej 
pracy-

Rozprawa sądowa w mieszkaniu
sparaliżowanego krawca

Sąd okręgowy w Sosnowcu urzędo
wał wczoraj na sesji wyjazdowej w 
Czeladzi. Wyjazd Sądu okręgowego — 
piewwszy od niepamiętnych czasów do 
tej miejscowość, spowodowany był ob
łożną choncbą oskarżonego Antoniego 
Kubery zam. w Czeladzi przy ul. Sta
szica 13, którego sprawę Sąd zdecydo
wał rozpatrzyć w jego domu, gdyż K. 
jest sparaliżowany i nie może opusz
czać mieszkania.

Sesja sądowa w mieszkaniu oskarżo
nego wywołała w Czeladzi wielką sen
sację.

Do Kubery przybył swego czasu po
borca podatkowy, celem ściągnięcia w 
drodize przymusowej żałegłyrah s»karft>o- 
wi należności. Gdy urzędnik przystąpił

do zajęcia mebli, Kubera schwycił za 
Unię krawiecką, złamał ją na plecach 
poborcy i usiłował przebić go nożycz
kami.

Groźną awanturę, która poruszyła 
mieszkańców całej ulicy, zlikwidowała 
policja, pociągając do odpowiedzialno
ści Kuberę oraz jego żonę Martę i są
siadkę Marię Malejową, które asysto 
wały Kuberze w napaści na wyikonywu- 
jącego swe obowiązki urzędnika.

Po przewodzie sądowym, przeprowa
dzonym w tak osobliwych dkoliozfnp- 
ściach, Sąd skazał Kuberów na sześć 
miesięcy więzienia, a ich sąsiadkę na 
miesiąc aresztu, z zawieszeniem wyko
nania kary.

Ł

Kronika gospodarcza
WZROST WYTWÓRCZOŚCI HOT ŻELA^

WyibwórcMŚć surówk" bw ękezyla e|ę w 
sierpniu w porównaniu z miesiącem popr^. 
nim. o UJ proc, stali o 6,2 proc., wytooiói 
walhcownTanych — o 5,7 proc. rur __ 0 
8.3 prcic.

W porównaniu z sienpniem r. ub. tegorocms 
wytwórczość surówki zwiększyła się o 53 
stała o 18,4 proc., wytworów walcownfaBycłi 
o 7,9 proc., natarńrast -wytwórczość rur spadla 
o 22^ proc.

Ogólna ilość zamówień zzmnaejszyła się « 
1,9 pnoc., przy czym zmniejszyły się zsaj. 
■wiśnia rządowe o 34 proc., natonCast zaaió. 
mienia prywatae wzrosły o 2,8 proc.

W porównaniu z sierpniem r. uh. sten za. 
-mówień w miesiącu sprawoizdawozym zwfęk- 
szyi się o 13.526 ton, przy czym zamówienia 
rządowe wzrosły prawie sześciokrotne, a za- 
mówienia pryiwatae — o 22 proc.

RZEMIEŚLNICY ZA PRZYMUSEM WY. 
KONYWANIA ZAMÓWIEŃ Z SUROWCÓW 
KRAJOWYCH. Na ostatnim posiedzeniu za
rządu sw ązku Izb rzemieśln czych ni prośbę 
Ministerstwa. Przemysłu i Handlu rozważano 
projekt rozporządzenia o obowiązku wytaoy. 
wania zamóweń z surowców krajowych.

Po dłuższej dyskusji przyjęto formulę, ża 
w zasadz ę dostawy i roboty ma ją być wyko
nywane z surowców krajowych, a wykonywa, 
nie ich z surowców pochodzenia zagraniczne
go winno być uwarunkowane specjalnym ze
zwoleniem władzy zamawiającej, wydawanjn 
na podstawie umotywowanego wnteśku prze
mysłowca, wykonywującego dostawę lub ro
botę po ewentualnym wysłuchaniu opinii rń- 
ścwego samorządu gospodarczego. I

Symulant czy chory umysłowo?
Warszawscy włamywacze w Zagłębiu Dąbr.

Lustracja robót
PRZY REGULACJI POGOiRII

Wczoraj baiwół w Dąbrowie przedstawiciel 
wydziału wodnego województwa Kieleckiego 
który przeprowadzi lustrację robót, prowa
dzonych w związku z regulacją rzeki Bogorii.

Jak wykazała lustracja, roboty prowadzenie 
są w należytym tempie i w myśl zatwierdzo
nych pletnów.

Brzy robotach regulacyjnych prawnie 400 
robotników. Roboty prowadzone będą do F- 
stopada br.

Przed Sądem Okręgowym w Sosno
wcu zasiedli wczoraj na łatwie oskarźo, 
nych członkowie żHkwdowaraej ostat
nio niebezpiecznej szajki włamywaczy, 
którzy grasując na terenie Zagłębia i 
Śląska dokonali szeregu włamań, m. in. 
do sklepu materiałów piśmiennych — 
Mławskiego w Sosnowcu oraz składu 
sukna przy ul. Mariackiej w Katowi
cach,

Organizatorem szajki był 26 lat li
czący warszawski zawodowy złodziej, 
Kazimierz Lewandowski. Odznaczając 
się niezwykłym sprytem, Lewandowski 
■zwerbtwał trzech znanych na terenie 
Warszawy ztódizdejów, Czesława Szcze
paniaka, Wacława Baranowicza i An
toniego Batowskego, uzbroił ich w cały

kompleks złodziejskich narzędzi i sfL 
■nansował wypad do Zagłębia

Zatrzymawszy się w Sosnowcu, Le
wandowski jako heirszit szajki, obmyślił 
plan klku włamań z udziałem miejsco
wych przestępców. Plstnćw tych w. cało
ści nie zrealizował, gdyż w międży.eza15’’ 
sie został wraz z całą bandą areszto
wany.

Wczorajszy, ipienwszy dzień procesu, 
rozptczął się sensacyjnie. Lewandow
ski począł zdradzać objawy zaburzeń 
umysłowych.

Wobec tęgo, że zachodzi podejrzenie, 
iż symuluje on chorobę umysłową, — 
Sąd! zdecydował zbadać go przez leka
rzy psychiatrów.

Jak zarabiają
POLSCY GÓRNICY

Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
dane cyfrowe dotyczące przeciętnych zard&i 
robotników w kopalniach węgla kamiew 
w miesiącu czerwcu rb. Przeciętny za«te 
dzienny górnika, obejmujący sumę wyjd 
raizem <z wszelkimi dsditekami i z wartaćł 
węgla deputatowego, wynosił średnio & 
wszystkich robota! ków w kopalniach węgla’ 
czerwcu rb. 3.69 zł, w zagłębiu Góimośl^tói 
9.33 zł, w Zagłębiu Dąbrowskim 7.68 zl, ’ 
Zagłębiu Kralkcwsfkrm 6.41 zł.

Zarobek mężczyzn pracujących pod zieóń 
wynosił średnio we wszystkich zagłębiach W? 
glowych 9.18 zł, w Zagłębiu Górnośląski 
9.70 zl, w Dąbrowskim 8,24 zł, Kralkozi^'® 
7.03 zł. Zarobek kobiet wyaiocjlł we wszy3ti-'d 

■głębiach 3.89 zł, w Zagłębiu GómeśląsSl® 
4.31 zł, w Dąbrows.’śm 3.52 'i w Z lgłętóu ^r! 
kcwekim 3.01 zł.

ot niką ZAWIERCIA

Zakończenie Tygodnia
PRZECIWPOŻAROWEGO

W ub. niedzielę odbyło się uroczyste M*®4' 
czen.e Tygodnia przeciw pożarowego w 
wierciu. O godz. 7.30 ictno ®a placu 
czej straży poź. w Zawierciu odbyła się zW®'' 
ka i raport naczeln-ków, skąd przy <^T; ■ 
orkiestry wyirusz-ono do kościoła na uroczy5

ZYCIE GOSPODARCZE Śmierć robotnika 
POD ZWAŁAMI ZIEMI

W uh. sobotę <w< godzinach po połndni-wY 
wydarzył się w Zatw ercni śmiertelny 
dek, któremu uległ Władysław Walczyn- 
zam. przy ul. Próżnej 12. .

Krytycznego dnia Walczyński, zatrudn®^ 
był przy robotach kunalizacyjnych. w ®' 
■wykonywana czynności, w pewnej ciw’lŁ . 
berwał się zwał ziemi, przysyroując W-®121! 
skiego, który miano natychmiastowej po®- ■ 
zmarł.

Dwa zamachy
SAMOBÓJCZE

Wczoraj nap ła się w celu samobójczym 
esencji octowej Honorata Wrona, zamieszka
ła w Sosnowcu, przy ulicy Paiwiej 7. Denatkę 
pnzewiezioino na kurację do szpitala Ubezpie- 
czaln'- Społecznej.

W Dąbrowie również 
się życia przez -wypicie esencj. octowej n e- 
jafca Stanisława Kairom. Przyczyną zamachu 
samobójczego był zawód

Der-^tkę arsawisz «no
*is.

Kompensacyjny przywóz pomarańcz 
i bawełny z Egiptu

Ministerstwo przemysłu i handlu do
puściło kompensacyjny przywóz poma
rańcz z Eg iptu na warunkach nastę
pujących: po stronie wywoizu zostają 
dopuszczone komplety skrzynkowe, któ
rych wy wóz winien nastąpić pnzted przy
wozem pomarańcz; wywóz winien być 
dokonany do Egiptu; stosunek przy- 

mółcisny. I wozu wanien wynosić 1:2 na korzyść wy-
aa kurację do sap -1 wozu, przy czym należy przyjąć war-

usiłowała pozbaw'’

szaru celnego — wywozu fob porty pol
skiego obszaru ee&nego; transakcja 
kompensacyjna nie może wyrażać się 
cyfrą niższą niż 100 tys. zł. po sitronie 
wywozu; rozwikłanie transakcji ma na
stąpić w terali nie 6 miesięcy po stronie 
wywozu i 9 miesięcy po stronie przywo
zu — licząc od daty wydania iprzyrze- 
czeinia (promessy) przez Radę Handlu 
Zagranicznego.

Zapisz się na członka
P. M. S.



fjir. 251 „KURIER ZACHODNI*" wtorek, TS września 1938 nofcn T

Sport j 

Częstochowska „Brygida 
prowadzi W lidze okręgowej

W ub. niedzielę, jak o tym wczoraj pisa- 
r4mv rozegrano cztery dalsze spotkania o 
Hatrzosbwo Lgi okręgowej ZOZPN. Ne od
był się tylfc” mecz ~ Gzęstochówtka-,
bowiem częstochowianie ne przybyli do Dą
browy, oddając punkty walccwerem.

W Zawierciu miejscowa Warto pokonała 
.-XS w stosunku 3:2 (2:1). Zciwcdy stały na 

.-olcim poziomie. Stroną przeważającą był 
Czeladżk', jednak niicdyspoizycj? strzałowa 
-Japastaków un"eenc.żliwiła zdyskontowanie 
i>rze«agi Natomiast W:;.rta, posiadająca ki!J- 
ny atak, operowała przeważnie wypadami, 
które szczęśliwie skończyły e ę zdobyć em 
bramek. Strzelcami dla Warty byli: Patyna, 
Mięsko i Ślimak, ®zś dla CKS: Dyrda Je
żowski. Sędziował p. Ziętek z Częstochowy.

W Częstochowie odbyły się lokalne derby 
Brygada — Skra, zakończone zwyc ęstwem 
Brygady w stosunku 3:2.

Przebieg gry mimo poważnej stawik był 
mało ciekawy’. W pierwszej części gra .obu
stronna, ale nie groźne wypady podbramko
wa, Po przerwie .przez 10 m nuit grs nateżuła 
do Skry, która wtedy też wyrównała^ Bramk 
dla Brygady zdlrbyli: Turek (2) i Wołowiec, 
zaś dii Skry: Langner i Bąikcws.ki z rzuitu 
karnego. Sędariwci p. Meszkcwc z Sosnowca.

Po cist taiej n edzóeli oraiz zweryfikowaniu 
spotkań CKS-u z Zagłębianką ' Sarmacja ja
to watooweru dla tych ostatnich, tabela. Ligi 
ckręgowąj przedsibawd,? się naefępująco:

Klub
Brygida 
Unia 
Zaglębe

gc
3
5
3
3
3
2
3
2
2
3

pnkt.

4
4
4
2
2
0
0
0

Slab z przeszkodami
Zatcwny, a zarazem n emaykle charaktery 

styczny wypadek miał mejsce przed kilkoma 
lirami w belg’jsk?sj miejsccwicśc Spa. W 
rejscowym kościele miII się odbyć ślub bel- 

gijehiego obywatela z piękną panną, obywatel
ką bułgarską, Tjmsrtem jectoatc, zanim pr 
sztk ślubny dotarł do rertuisza, liflrh.sł się ko- 
misarz policf, który aTesztowrł p.innę n»’.‘:dą. 
Wywołało to oczywście powszechną konster- 
n=cję Spraiz-a wyj:śmła sę, aib:iw:em Buł- 
garkę wprzedńo wydalono z terytorium bel
gijskiego, jako niepożądaną cudzoziemkę, 
wiyby kamisaiBz przybył na m ejsce pięć mi 
'wt Późnej, zastałby już tylko obywatelkę bel- 
bijską. .

Rezultat jest tek', że młodzi ludzie będą 
»us:elj udać się aa gran cę, aby się p:bra . a 
Mem Bułgiarka będzie juiż mogła wrócić dc 

* g! pod nazwisk em męża.

wiadomo, żółte brylanty są znacznie tańsze od

raibyca pięknych biało - niebieskeh brylantów. 
Poneważ jednak n e bardzo się nim i interesuje 
więc zaproponował nabycie ich swemu dostaw
cy. Pokazsł iriuprzy tym 2—3 egzemplarzy, 
które wyglądały doskonale. Kupiec bez waha

ikimd, który ta feto,grafie w powiększeniu wy
kazuje zupełnie dokładnie.

MISJA LORDA RUNCIMANA
Rcprodukujecy zdjęcie, przedst:w.ejace głównych członków misj lorda1 Rund mana 
ćhcsłowacj. Od lewej ku prawej: Mr Gecffrey Pęto, loird Ruincimaoi i Mr Ashton-Gwaitki-n.

NA KANWIE

U NAS PALI SIĘ!
Flegmatyczny właściciel sklepu

Do sklepu z wyrób im meta&ciwyimi, którego 
w.aścicielem jest pan Zygmunt Obojozyk, wpa
da jak piorun Klecfus Wiato " krzykną! za
dyszany :

— Gaśnicę daj pan!
— Komu? — a?pytał kupiec.
— Mnie! — cdlpairł pan Wato. — Tylko 

prędko, prędko! U ras w móeszk;n:u pai’; się! 
Dawaj pan.

—Komu? — spytał powtórnie pan Obojczyk.
— Jaikto komu ? Mówiłam przecież, ae mm a, 

Ale na litość boską, nie stój pan, jaik słup so- 
ł'! Przecież pali się, sizłyszysz pan? Pcósir! 
Pożar mam w mieszkaniu! Rusz się pan, dc 
cholery, daj pan już tę gaśńcę!

Pan Obojczyk sbał jedn P.c, spokojnie oipsrty 
o ladę i obojętnie spoglądał .przed sieb"e.

— Komu ? — powtórzył znużonym glz.sem.
— Nie wytrzymam! — 'wmzaianąił pan Wiato. 

— Umrę! W domu mam pożar, a ten jełop 
n e chce się ruszyć! Pnzylapił śę pen do tej 
l tdy? Panie kupiec — zasychał, wyciągając 
pr.zed siebie palce zaigęte, jak szpony. — 0 
czy panu wydrsipię! Nos parni lAljBwę! Gaścii- 

>-■! Słyszy pan? Gaśnoę daj pan!
Kupiec westchnął.

— Mnie! — ztizhr-ypiał Went. — Mnie!

Rejestracja drogocennych kamieni 
„Pranie" brylantów — Przykre odkrycie jubilerów

Są różne sposoby rejestracji ludz', zwtaząt 
i rzeczy. Są paszporty dla ludzi, są metalowe 
blaszki z numerem czy naizwą dla psów, są 
róittiieź znaki wypalane na skórze żywych 

.zwierząt, są znak : nai srebrze i porcelanie. Ale 
jak np. zidentyfikować brytanty? Jak poznać, 
że dany brylant stanoad powiedzmy część 
większego brylantu, skradzionego gdz eś i dla

Kleofasowi Wiatrowi! Temu, co tu przed pa 
nem sito ! Rozumiesz pan? Kretynie! .Gaśni
cę mi pan. daj. Tępa głowo,! U mmżle się pal:. 
Gaśnicę dl’j pan! Gr(W’-cę!

— Komu?
Pan Wiato rozpłakał się.
— Co ,;k omu" ?
— Koimiu pan głowę zawracasz? — rzekł 

kup ec. — Przecież u mnie, nie ma g: lśnić. Są 
gamk", peitielnie, sitka, ale skąd d:i mnie gaś
nica? Straż ogniowa jestem, czy coi? Pcszu 
kaj pan gdzie indiz ej.

■ Pan Witta oniemiał.
— Ne mogłeś pan cd razu powiedzieć, że 

.n e ma ? — rzdkł po chwili zdławionym gło
sem. — Nie będę już teiraiz szukał gaśnicy. U 
mnie i bak iv.iszysi.fco już spaUtaie. Ale żal m? 
,pan?ti panie Obojczyk. Mój Boże! Jak pan te
raz obenwie...

Pan Wiatr pok wal smętnie głową, po czym 
przeskoczył ladę, chwycił ®e śc’any aluminio
wą patelnię i zaczął nią z catej s ły okladrć 
fłagSrAtycznęgó kupca. Puścił, go cT.płero po 
kwadransie, cdsapnął rzekł:

— Teraz mi, ulżyło,'.
Sąd skazał p-tna W ataa na tydzień paki

kitwiejszegó i bezpiecznego sprzedani 
podzielonego na kilka mn ejszych?

A jednak obecnie i to możliwe. Podobnie 
jak system Bertillona oparty na odciskach 
palców, Istn eje specjalny rodzaj mikrofoto- .* 
grafie, który niezawodnie wykazuje wewnętrz- to pokój i bezpieczeństwo 
ny skład krystaliczny danego kamienna. Bo o-1 , SI
kazuje s ę, że każdy brylant posiada inny u* | K F 3 j U !

Tafcie biuro rejestracyjne specjalnie dła 
drogach kamieni, a przede iwiszystkim brylan
tów, istnieje w Paryżu przy Surete Nat omaie. 
‘Istnieje tam kartoteka najważniejszych i naj
cenniejszych kamieni. Z usHugi biura korzy
stać moce każdy, mai się rozumieć za pewną 
opłatą. Kanjdeń zostaje sfotografowany i za
rejestrowany. -

Zarejestrowany kamień już n e jest tafc łat
wo sp leniężyć, a przede wszystkim we Flran- 
cji, która jest jednak największym rynkiem 
na te rzeczy. Fachowcy wiedzą oczywdcie o 
istnieniu tego biura i zawsze sprawdzają w 
nim, czy zaofiarowany ;m na sprzedaż towar 
jest tam zarejestrowany.

Ale nawet to nie chroni od dowcipnych rze
zimieszków. Niedawno zdarzył sę ciekawy 
-wypadek, którego ofiarą pad? poważny han
dlarz kamieni. Zgłosił się <to niego pewien 
Grek z zapytaniem, cziy me posiedli' on bry
lantów żółtych ale większych rozmiarów Jak 

białych t. zw. „b;iało-nieb leskich". Kupiec po
starał się o te żółte brylanty i otrzymał za 

.nie biirdzo dobrą cenę bo 1400 franków za ka
rat. Po tej toam/zi-ifccji nastąpiły mne i tak 
stosunki pomiędzy greckim amatorem żół
tych" brylantów i kupcem zacieśniły się

Kiedyś zjawił się u kupca ponownie ten «am 
Grek i powiedział, że trafia miu się możność 

nia zaproponował mu kupno, ofiarowując pa 
16.000 franków za karat. Transakcje została 
zawarta. Gdy Jednak po kilku dniach kupiec 
pokazyrauł te św eżo nabyte brylanty innemu 
klientowi, przekonał się ae zgrozą, że były 
to nie biało-niebieskńe, lecz zwykłe żółte bry
lanty. Okaząije s ę, że drogą pewnego procesu 
chemicznego można na krótki czas „wyprać** 
brylanty i z żółtych zrobić b ało-niefoieskie.

Silna flota wojenna na morzu

Karty i Miłość
EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 

Adaptacja autoryzowana

------- 4)
y . i Włie?... Przy pierwszym spojrzeniu resjt- 

Meufn.^- opU§Cjjy Wołoszynw <oza. Wszyscy na- 
J2® niewąhpliwje ido dobrego towarzystwa. Jedae- 
ł«riuniCłl nawet ■Bna'l osobiście. Byl to właśc:ciel 

^omu barakowego Falenicki, któremu zo- 
Przedstawiany na reprezentacyjnym przyjęciu 

u "’uja.

so\ S'^ a szacunkiem, lecz bankier tego nie
eić u'Ze^’ Wówczas Woloszynowicz zaczął się krę- 
ba’ kłani^ i zaglądać z różnych stron, starając się 
koni-812^6 ^róseby zwrócić na siebie uwagę. Chciał 

otr'2ymaó przyjazny, iporozumiewawczy 
23 6c“’ który, jak sądzii, .należał mu się słusznie 
statVZal^dU na 080,131 >W€ spotkania. 0-
P17 S^an'e bankier nie był zajęty, bawił się tylko 

ly karbami.
nię® ^szys^ie wysiłki Woloszy.nowiczta sipeltły na 

ale dl’’°bne wydarzenie miało ten skutek, 
^Só^ało jeg© szacunek do gry_

— Chodźmy tam — (powiedział Borosz ,i poka
zał stolik w prawym kącie salonu, przy którym sie
działo orterech graczy, otoczonych grupką ludzi, 
śledzących z zaciekawieniem przebieg gry. — Tam 
widzę dobrego znajomego...

— Kto są ci panowie? — zapytał Wołoszyno- 
wicz. Mówił cicho, ulegając bezwiednie atmosferze 
tego pokoju.

— Tego po środku i tamtych dwóch pó bokach 
znam mało. Wiem tylko, że ten sztywny z monoklłem 
to bogaty Anglik, który bardzo często przyjeżdża do 
Warszawy. Szpakowaty w okularach rogowych to 
lekarz, współwłaściciel znanej lecznicy „Dełba“. Na
tomiast znam dobrze tego,'który danas tyłem sie
dzi. To Ryszard Wehlen-Bojemski.

— Ach, to jest Wehlen-Bojemski?!... Dużo o 
nim słyzsałem...

Po plecach Wołoszynowloza przebiegł lelkki dre
szczyk przyjemnego zdziwienia l szacunku.

— Tak, sławna osobistość — stwierdził Borosz. 
— Coś o nim słyszał ?

— Przeróżne historie. Podobno prowadzi grubą 
grę, pojedynkuje się często i słynie z niezlczonych 
przygód miłosnych. .

Wehlen-Bojemski, który dotąd' siedział pochylo
ny nad stołem, podniósł nagle głowę i odwrócił się, 
jakby usłyszał lub wyczuł, że o nilm była mowa. Wo

łoszyn owiaz ujrzał bladą, delikatnie rzeźbioną tw-arz 
o wyraźnie kamiennym i nieprzystępnym. Mimowoli 
uchylił wzrok, gdy ujrzał zimne szare oczy, (które go 
jak gdyby przeszły na wylot. Zauważył jednak, jak 
Borośz się ukłonił i Wehlen-Bojemski mu odpowie
dzi,ai lekkim skinieniem głowy z prawie nieuchwyt
nym odcieniem lekceważenia.

Te rzeczy Woloszynowicz rozumiał doskonale i 
potrafił z nich wyciągnąć należyte wnioski. Przy
witanie się obu panów — a zwłaszcza odlkiłonięcie się 
Wehlena-Boj emskiego — wskazywało aż nadto wy
raźnie, że ich łączyły stosunki niezmiernie dalekie od 
jakiejkolwiek zażyłoci. Widoczne znali się jedna
kowo dobrze jak on, Wołoszynowie®, z bankierem Fa- 
lenckim. To porównanie sprawiło mu złośliwą ra
dość. . i

— Pojedzmy bliżej ... — zaprocentował Borosz. 
Dostał wypieków, patrzał na grających rozpalo

nym chciwym warclkiem.

Woloszynowicz niigdy nie grał, więc idąc do klu
bu, myślał szczerze, że karty mogą go interesować 
tylko z punktu widzenia psychologicznego:, ale teraz 
coś go oszołomiło nagle i zachwiało poważnie jego 
rówtmoiwagę.

(C. d. n.)
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Pogoń — Bracka 10
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY 

do kl. I. i wyższych.
Zgłoszenia w Sekretariacie, tel. 61885

Pijacy poszukiwani...
PRZEZ UNIWERSYTET

Szpital uniwersytecki — niewielkiego 
miasta w USA., Synakuzy, poszukuje 
wszelką cenę pijaków. Pierwszeństwo 
mają nałogowcy, ale Syirakuzy zadioiwio-

PRZED POLSKIM LOTEM STRATOSFERYCZNYM
Na zdjęciu — ostatni etap budnwy właściwej gwidol-, obok której stoi w gron e drienni- 

niknirzy mjr. inż. St?m’sfciw Mazurek.

Niższy wzrost
WIĘKSZA TUSZA, DŁUŻSZA STOPA

Jeden ze znanych lekarzy ang elsk ch przez 
5 llat prowadzi skrupulatne badania, dctyozące 
wzrostu kobiet. Prace jego opbrte były na 
licznych eksperymentach. Rezultatem badian 
tyło stwierdzenie, iż kob ety współczesne 
wykazują tendencję do coraz nższego wzro
stu. W r. 1985 wysokość przeciętna Miss 
Europy wynosiła o 5 centymetrów więcej od 
przeć ętaej wysokości Miss z 1938 r. Typ 
„przeciętny" kobiety zmniejszał się od tego 
czasu o 1 centymetr każdego roku. Potatym 
lekarz ów skonstatował, że równocześnie z za
nikiem wzrostu kobiecego postępuje wzrost 
tuszy. W tym c®as e objętość piersi ; bioder 
wzrosła o 3 centymetry, co jest dowodem, 
że rozwój kształtów kobiety idzie w kierunku 
powiększeni cech właściwości kob ecej. 
wnież i stopy kobiety zwiększyły s ę ' 
macanie. Następstwem tego jest zwięl 
ale się rozm arów pantofli damskich prze
ciętnie o pół numeru.

Jakie filmy
NAGRODZONO NA BIENNALE?

Biennale wenecka rozdaje co roku sporo 
nagód. W roku bieżącym, najlepszą pozycję 
ogania zdobył f -Im francuski. Otrzymał on 
ogółem 6 w- ełkich odznaczeń, podczas gdy 
Stany Zjednoczone i Italia tylko po 5 odzna
czeń, Niemcy — 3, Wielka Brytania — 2, a 
Japonia, Czechosłowacja -i Węgry po jednej. 
Oprócz zasadniczych nagród rozdano także . 20 
medal' wśród których zmałazł się także me
dal dla filmu polskiego „Geniusz Sceny" z: o g- 15ji.

KINO

DZIŚ
DEANNA DURBIN, HERBERT MARSHALL

w rewelacyjnej komedii

„PENSJONARKA”
Udział bierze: 

słynny chór chłopców wiedeńskich oraz zespół har- 
monistów Cappa Barra

KINOTEATR 
„mr 

1. MaruflkswsKi 

1 S-ka 
w Sosnowcu 

m«. Mi hiate

DZIŚ! Film z życia węgierskiego p. t.

CZARDASZ
w roli gł. JUNE KNIGHT 

MUZYKA! ŚPIEW! TANIEC!

Pocz. 0 godz. 17.30 w niedzielę 0 g. 15.30 Aonns. Wkrótce „Przygody Robin Hooda”

SOSNOWIEC — Redakcja; HisudaKrego ur. 
TeL 61664. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61673 
;i«u:ahuu y przyjmuje 

<- ad godz. 14 — 1 i od b — ?.

Rekonisów redakcja nie zwraca. 

lą się i pr-z-ed&tawódelami stosunkowo 
mniej zaawansowanych pijakowi.

Lekarze tego szpitala odkryfli środek 
chemiczny, który nazwali „benzedrim- 
sułfatem", a stanowiący podobno nie
zwykle skuteieany instrument do wałki 

•z pijaństwem, środek ten umożliwia do
prowadzenie do stanu trzeźwości, pija
ka, nawet .zupełnie nieprzytomnego — 
jaiż po godzinie, jak również pozwala na 
stopniowe leczenie nałogu pijackiego.

Wobec tego, iż nadal prowadzone są 
próby i badania nad skutecznością tego 
środka, szpital uniwersytecki w Syra- 
kuaaich ogłasza po całych Stanach Zrje- 
dnoczoniyKh, ■ iż szuka pijaków, którym 
ofiarowuje wszelkiego rodzaju trunki 
bezpłatnie.

charakterystyczny i znamienny jest fakt, że 
Amgl'a otrzymała odznaczenie za film. Rene 
Claira, nakręcony podług francuskiego scena- 
r usta , Italię wynagrodzono za film „Giu
seppe Verdi“, w którym główne role grają... 
Gaby Morlay, Hen-ri Rollan, P erre Brassaur 
i Oorestant Reimy, Ameryka otrzymała odzna
czenie za film z Denielle Darrieux, a N emcy 
za film reżyser i Francuza Jacąues Feydera, 
nakręcony -na podstawie francusk ego scena-

MANEWRY W SZWECJI
Reprodukujemy irxmcr.t z togcrocznych manewrów wojskowych

KINO „E DEN"

| .2 Wiersz milimetrowy jednołamowy; na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek- 
B u ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-

« nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt i U mm: 
| “a, w niedzielę i święta 25’/» drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 
| O Za terminowy druk oraz. przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

. SEK1JNŁ DKOb;\t OULOoZD^
S" | Po 10 wyrazów w każdem kosztuj*1 
B‘ ■ 30 drobnych ogł. 20 zŁ

20 drobnych ogi- 13M0 A 
10 drobnych ogŁ 74X> ah
5 drobnych ogł. 4.00 5 z.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się P°__ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i_ _ _ _ _ _ _ _
BĘDZIN, Małachowskiego 7, teL 713.91—DĄB ROWA, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łaciński 
KIELCE, Sienkiewicza 4.—ŁAZY, Władysław Jaworski.—OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszzewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgą11' 
W. Bagińskiej.—ZAWIERCIE, 3 Maja 29.—ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy.—ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW kiosk St. Jaworski 
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Maczka,

▼
▼ ▲▼▲

Dla Pań, które ostatnio nabyły kuchenki elektrycy e 
i Ich pomocnie domowych, odbędzie się dzisiaj o wo. 
dżinie 16 na posterunku monterskim w DąbrowU 
Górniczej

pokaz gotowania elektrycznością. 
Prosimy o liczne i punktualne przybycie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

Założona w 1920 roku 3989
Prywatna z prawami szkół państwowych 

4-kIasowa średnia zawodowa 

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 
T. Płockiego

W SOSNOWCU, 1-go maja 25, tel. 61284, 
PRZYJMUJE ZAPISY

do klasy pierwszej po ukończeniu szkoły powszechnej, 
oraz do

SZKOŁY ADMINISTiłAlYJNO-HANDLOWEJ 
absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego typu.

Wieczna ondulacja
NA MĘSKIEJ GŁOWIE

Ang elslki fryzjer z londyńskiej Regents 
Street w dość sprytny sposób zareklamował 
swój miernie prosperujący zakład. Dlaczego 
tylko pani e mają praywiilej robienia, wiecznej 
ondulacji ? Czyż głowa* męska n e jest również 
godna takiego upiększenia? — pomyślał lon
dyńska mistrz fryzjerek ' i oto przed -para 
dnami w witrynie jego z: ikałdu ukazały się 
modele głów męskch i. zaondlułowanymi czu- 
prymm. Fryzjer z Regents Streert poszedł 
dalej w swych dociekaniach nad upiększeniem 
głowy męskiej. Stworzył parę standartowych 
typów fryzur, rozumując iż uczesane musi 
n e tylko ozdabiać postać męską, ale i uwy
puklać jego charakter, jalk również symboli
zować poniekąd jego pracę zawodową. Fryzu 
ra np. adwokata czy sędziego pow inrna być zu
pełnie inna od uczesania dyrektora teatru czy 
aktora. Standartowe typy uczesań, których ów 
fryzjer 3bwo®ziyl raa raze cabery, noszą jat 
swoje naiawy, a ml-aincwiicie: „Glhster" „Port- 
land" „Major" 5 „Regent".
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kucharka 
poszukuje miejsca 
Wiadomość: p i'7 
skiego Nr. 31, n 
rówowej. j’

PANI~“ 

szuka miejsca <fia swf 
pokojówki, która a^- 
nia. jedyne z pc,vi 
Wjazdu. Referenci 
jakrnjlepsze. Witó- 
mość: telef-on 61420/ 

4(81

DROBNE 
OGŁOSZENIA

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

RUTYNOWANA 
siła udziela lekcji a, 
mieokiego i anjw 
_>rzedm *otów. Zgłosi; 
nia* pod „Niemiecki1

Słupy betonowe 
ogrodzeniowe, płyty, 
krawężniki śprzedaje 
frma: Słotta — Słu- 
żałek, Sosnowiec, Pił
sudskiego 54.

Chrześcijańska pracow 
nia

FUTER
w Sosnowcu, 3 Maja 29 
obok Ubezpieczalni Spo 
łecznej wykonuje wszel 
k e prace w zakres kuś
nierstwa wchodzące. 
Telefon 61570 3924

Różne

GARAŻOWANIE
samochodów, konser
wacja, remonty, przyj 
mu je „Autorach" fc 
sr.cwiec, 1 Maja X 
Telefon 61-536. 3765

POMNIKI
i rzeźby artystycm 
oraz wszelkie wyr:i; 
betonowe poleca ta

nio „Wiktoria" Dąbr.' 
wa, ul. Narutowicu 
41, tel. 68-436. Dojw 
iie warunki płatność.' 
Robota

UMYWALNIA 
z marmurem, kilka sto 
1'ków i arenę rzeczy do 
sprzedania. 'Warszaw
ska 6 meśak. 18, lewa 
oficyn?-.

POSADY 
. PRACE
POSZUKUJĘ 

dobrze prezentujących 
się Panów i Bań. Za
robek (dobry. Marian 
Grinszpan, Sosno.wec, 
Piłsudskiego 70, od go
dziny 10 dó 11-ej

W roi. gł. Zofia Batycka, Karolin* 
Lubieńska, Bogusław Samb •«.»'' 
Jósef Węgrzyn i Adam Brodu*

REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD.------- DRUK „&UKJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO REDAKTOR ODr. Ubiciu


